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niedobitków. — Zamykanie pierścienia dokoła 4 i 15 armii bolszewickiej. — 
ielkopolski pułk piechoty bierze 1000 jeńców, 10 dział i ogromne tabory. 
Łomży wzięto 2000 jeńców i 9 dział. — Dwudziestogodzinne walki uli- 


czne w Białymstoku. — 7000 jeńców i 18 dział 


zdobyły iegiony. — Na 


„Toncie małopolskim rozbita brygada sowiecka i cały pułk piechoty w niewoli. 


| Wata, dziewięć zaciętych ataków, które przez dzielny 


wielkopclski 60. pułk piechoty zostały z ogrom- 
nemi stratami dla nieprzyjaciela odparte. Wy- 
mieniony pułk przeszedł następnie do kontr- 
ataku, zdobył przeszło 1000 jeńców, w tem do- 


tego (PAT; Komunikat sztabu genert] 
Fr Wojsk polskich z dnia 24 sierpnia: 

tont półuczny; Pozestałe oddziały czwartej 

u Sowieckiej zebrawszy się w silną grupę 
cych Po zaciętych, kilkanaście zodzin trwa- 
walkach, przebić się w rcjonie Chorzele 
Mieja T na Kolno, obsadzone już przez -na- 
sze siły naszej czwzztej armii. Pościg od- 
A r pieszej armii za nieprzyjacielem w 


kowych, samochody i ogromne tabory, ua 
ała armią wyjawia w dalszym ciągu = 


zdobyciu Łomży wzięto 2000 jeńców, 9 dział 1 

22 karabiny maszynowe 1 bardzo duży ma- 
teryał wojenny. Po zajęciu przez pierwszą dy- 
wizyę legionów w dniu 22 bm. rano Białegosto- 
ku trwały w całem mieście jeszcze przez 20 go- 
dzin zaciekle walki uliczne z przybyłą na po- 
moc z Grodna 55. dywizyą sowiecką i miejsco- 
wą łudnościę żydowską, która wydatnie zasila- 
ła szeregi bolszewickie, W walkach w rejonie , 
Białegostoku wzięła pierwsza dywizya legio- 
nów przeszło 76060 jeńców i Zdobyła 18 dział, £2 
karabiny maszynowe | ogromny materya taoh- 
LE jen 2 kondegdopwji klepki zabic! MAORŁEEEZNE PA AEK 


Nedowltki 


W wojsk sowieckich, kłądzące w reje- 
Bre achód od linii kolejowej Moalin-Mława. 
Mireya KOTY: Armie frontu Środkowego 
SB s ruchem Xu północy, Zajmując 
a Stawiski į Kolno, zamykają pierścień 
hia tey, 4 i 15 armie bolszewickie, Nieprzy- 
SL 3*ny z wszystkich stron skupia sie w 
R pm. ny 


r: waż i stara się rozpaczliwie przerwać 
w: bm, pod Kolnem pponta WŁ W 


Y zierścień naszych wojsk, Tak w dniu 


Zq 
bycie Ostrolęki. — Marsz na Grodno. — Nasze pociągi pancerne 
Wa dojeżdżają do Grodna. 
rządo awa tel M; W warszawskich kołach 4 W kilku punktach przyszło do krwawych wałk, 
De Skię "p, otrzymano wiadomość, że wojska | Zwycięskie nesze oddziały po zajęciu Bialego- 


steku postnęły sie na wschód w kierunku Gro- 
dna, dokąd dSjeżdżają już nasze pociągi pan- 
cerne. 


m, lnych walkach zdobyły Ostrołękę. 
baja y R znaczne oddziały bSiszewickie usi- 
dolszym ciągu przebić się na wschód, 


le się wojsk sowieckich. 


Olbrzymia Móc wojenna. — Oficerowie niemieccy kryją się po lasach, 


M nien A (lel M.), Jak słychać, znaczna część | wanej w języku niemieckim. Jeńcy bo!szewiccy, 
wa_ acielskich, otoczcnych na Vuii Mta- |] wzięci w rejonie Działdowa, zeznają, że w sze- 
Waleta tuta Rów, nołidała się wojskom polskim, | tegach ich była znaczna ilość oficerów niemie- 
Przez nas zdobycz wojenn' jest 0l- | ckich, którzy obecnie w przebraniu chicpskiem 
kom a « Wzięto iwiaj między inmemi bolszewi- kryję. się po lasach, 
R Wagony bibuły agitacyjnej, zredago- 


Szczegóły pogromu bolszewików. 


"eh próba przebicia się przez nasze linie osaczonych dywizyj bolsze- 
~= Cztery dywizye bolszewickie z konnicą osaczone, — Odzyska- 
omży i Białegostoku. — Centrala bolszewicka w Łomży. 


2 (tal, M. ), Warszawskie sfery<woi- | za tem zagrożone przez nasze awangardy, pôsu- 

jażsiępuj jący sposób oceniają sytuacyę | wające słę na północ od Łomży. Żołnierze tej 

pa dywizyj pelszewiskich, csa- | oteczonej grupy bolszewickiej ratują się uciecz- 
nas w trójkacie Sierpiec, Żuromin, | ką na teren Prus wschodr:ch, 

' ną Południe 2a Probe przerwania naszych Błyskawiczny, zwycięski marsz armii frontu 

e Xd Mławy. Atak był rozpaczli» | środkowego trwa dalej, Oddziały 15-tej dywizyi 

po pórcioyodzinnej walce pei ŚDiadowem zajęły 


jeda m Wyjątkowy zaciekły. Bolszewikom 
okże się nie ndaiy, Na północ od | Łomżę, zaś oddziały 1-ej dywizyi odebrały bol- 


4 
i jm ywiz. mża oddziały bolszewickie w | szewikom Biełystok, Znaczenie zajęcia BAG 
Peene S tielet Yi piechoty į grupy jazdy są fa- | nas tych punktów ma wielką doniosłość. 
Wor te od sit głównych, pcaieważ wyj- | Nie należy zapominać, że w Łomży potrei | 
nenion; B > boki stanowi właśnie wy- ' sfczmowali rząd so wiecki, którego władzą mia- 


ła się rczpowszechzjć na wszystkie zajęte przez 
Istnienie tono 


unią, nad granicą niem. jest 


twizawanzgo odwrotu, a p9- ! armię czerwoną tereny polskie. 


wódcę dywizyi, 10 dział, kilka sztandarów pul- | 


| 
"mali odota NDA, PRE dopomagało antypaństwowej robocie bot- 


demoralizacya wśród poszczególnych oddziałów 
nieprzyjacielskich, Dońscy kozacy i kałmuccy 
przechodzą gromadnie na naszą stronę. W re- 

jonie Brześcia Litewskiego spokój. Pod Włoda- 
| wą, Opalinem į Hrubieszewem oddziały nasze 
odniosły szereg lokalnych sukcesów, przyczem' 
wzięto jeńców, jedno działo i kilka "karabinów 
| maszynowych, 

Front połndhiowy: Na południe od Lwowa 

zajęły oddziały 12. dywizyi piechoty Świż, roz- 
bijając brygadę sowiecką i biorąc cały 565 pułk 
piechoty sowisckiej do niewoli, Kawalerya na- 
sza w rejonie Bóbrki rozbiła trzy sotnie nie- 
przyjacielskie i wzięła 200 jeńców. Na północ 
od Kamionki Strumiłowej i Bojańca, tudzież 
na wschód od Kurowiec utarozki z oddziałami 
nieprzyjacieelskimi, 

Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab 
generalny. 


szewickich żywiołów. Obecnie rząd łomżyński 
uciekł. W Łomży i Białymstoku bolszewicy pe- 
wnj zwycięstwa, skoncentrowalj ogromne zapa 
Sy materyału wojennego; zapasy te wpadły w 
pasze ręce. Wreszcie Białystok jest węzłem ko- 
lejowym, przez który mógłby się odbywać od- 
wrót. D is bolszewickich z frontu pómocnego. 


Nasi sprzymierzeńcy 


i dwie Rosye. 


Kraków, 25 sjempnia. 

W polityce ententy wyodrębniły się dwa kie- 
ruuki w stosunku do sprawy polsko-rosyjskiej; 
oba Mają zabarwienie, przyjazne Rosyi, jako 
państwu., Ameryka i Francya kategorycznie od- 
mawiają uznamia Rosyj sowieckiej, natomiast 
skłaniają. się uznać tę Rosyę, którą ma odbudo- 
wać Wirangel. — Amglia i Włochy przeciwnie, 
| dażą do uznznia republiki sowietów i wprowa- 
dzenia jej w świat t. j. udzielenia jej biletu 
wstępu na międzynarodowe konfenencye; mato- 
miast zarzekają się popierania jakiegokolwiek 
konkurencyjnego rządu w Rosyi, jako mięsza- 
mia się w jej wewnętizne sprawy, 

Zanim pomiędzy tymi dwoma kierunkami u- 
czynimy wybór, przypomnijmy sobie, że istnie- 
je jeszcze trzeci, oraz że jest. on neprezentowany 
mie tylko w śród naszych wrogów, lecz ij w gmo- 
nie sprzymierzeńców. Składa om się z tych, któ- 
rzy uznają każdą Rosyę i każdą popierać będą 
przeciw nam: 
Czesi. 

iqd wynika, ze z jakakolwiek Rosya sęsia- 
dować będziemy, żadną nie będzie całkowicie 
izolowana, oraz że nie możemy marzyć © znale- 
zieniu tahich sprzymierzeńców, którzyby. w po- 
pieranin naszych imteresów nie liczyli się z in- 
teresem Rosyi. istotnie bowiem czyż można 9o- 
bie wy.ayśłeć państwo, mające mniej danych 
do pozyskamia sobie zaufamia i sympatyj za 
granica, uiż republika sowietów? Wnrowadzi- 
łą ona do stosunków miedzynarcdowych ma- 


te oryentacyę wyznają Niemcy i 


Str, 2 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Numer 233 


niety dotąd w dziejach niezname: zbrojne na- 
pady ia ambasady, aresztowanie oficyalnyci 
delegacyi jawne wzywamie narodów do obale- 
mia rządów. Jeżeli pomad tem wszystkiem mo- 
żha przechodzić do porządku dziennego, to zna- 
czy tylko, Że w samej sile rzeczy, w ustroju Í 
budowie Europy leży puzyczyna, która nie po- 
zwala jej ignorować tego olbrzymiego kraju. 
będącego do niedawma siedzibą majrozleglejsze- 
go lądowego mocarstwa. 

Co do nas, to wszystkie nasze dziejowe tna- 
dytye, zatdwno jak najświeższe doświadażenia, 
pnzemajwiają raczej żę tem, że każda Rosya jest 
dla nas niebezpiecznem, a nawet groźnem są- 
siedztwem, Każda ze zmanych nam dotąd. Być 
jednak może, że Rosym, związana przyjaźnią z 
Polską, jest możliwa, że pirżestanie być kiedyś 
marzeniem i planem najlepszych z pomiędzy 

ych „przyjaciół Moskali" i zjawi się w nze- 
ogywistóści, jako Rosya Mereżkowskich, Rodi- 
ozewów, Fiłosofowów. — Tem bardziej tego 
możemy pragnąć, tem chętniej w to wierzyć, 
że żadna siła Boska ami ludzka nie zapobiegnie 
teamu, bysmy nie sęsiadowali z jakąś Rosyą, 
boć nawet w razie utworzenia republik kreso- 
wych, białomiskiej czy ukraińskiej, kraje te by- 
łyby iw istocie rzeczy tylko terenem współzawo- 
dtictwa wpływów zachodmich, t. j. polskich, i 
wschodmich czyli rosyjskich. 

W obecnej chwili istnieją tedy realnie dwie 
Rosye: jedna bolszewicka, druga Wiranglów- 
ska. Ta pierwsza tiajechała nasze ziemie, gro 
We Warszawie i Lwowu, usiłowała przeciąć 
Wiete i przy poparciu Niemiec dokomać nowe- 
go podziału Polski. Do tej akcyi nawet już przy- 

pia Żaczynając od ofiarowania Niemcom 

Druga Rosya rodzi się nad Czarmam morzem. 
Jobt jesecze shaba i jakiekolwiek miałaby dal- 
sm lntencye lub ukryte zamiary, zanimby: spró+ 
bowała zdobywać Polskę, musi podbić własny 
kraj, Po dotychczasowych próbach Kalłczaka, 
Denikina, Judənicza wmosić należy, że zadanie 
to nie jet ani krótkie ani latwe. 

Moce oto być bardzo prayspieszona, jeśli czer- 
wrony krmia ustanie dossozętnie rozgnomiona 
wy Polce, Mamy prawa z naszych walk tego wy- 
mikü się spodriawać. 

Czy chcemy, owy nie chcemy, okoliczności tak 
się złożyły, że generał Wrangel jest obomie na- 
stym czymnym sprzymierzeńcem gdyż bije w 
maszego wioga. Jego powodzenie militarne wy- 
chodzi na naszą korzyść, Dasze sukcesy jemu 
pomagują. Każde popancje, udzielono Wran- 
giawi, osłabiając bolszawików, nas wzmacnia 
pośradnio. Przeciwnie, każde poparcie — dyplo- 
matycyne, materyałne czy militarme, udzielane 
republice sowietów, godzi wręcz w nasze istmie- 
nie, w namo prawo do życia. 

Żaekne sofimmaty nie zatuszują tej prawdy i 
żadne subtelne a zawiłe rozumowania nie zdo- 
jg przeimączyć tego prostego i bijącego wprost 
w oczy į po karku iaktu, że ci alianci masi, któ- 
ray B dwóch obecnych Rosył wybrali sowiecką, 
przeciw nam się zdeklarowałi, a jedynych wier- 
nych hców mamy w tych, którzy 
midi wwwiędem niej wynaźnie nieprzejednane 
stamowisko. Pomad Francyę i Amerykę lepszych 
sojuszników mieć nie możeny, są to dziś już 
właściwie jadymi. 

W kim stanie rzeczy na nic się nie zda de- 
batować ned tem, który z dwóch odłamów en- 
tenty jost silniejszy, kto tam w owej Radzie 
Najwyższej istotnie światu prawa dyktuje, Jesli 
bowiem jalud potega jest przeciw nam, z tej o- 
koliomności, że oma jast wielką, wynika tylka, 
że tem niszbędniejsi sę sprzymierzeńcy, i to 
dość siini, aby się s nimi liczyć musiała, 

Nie należy jednak przeczerniać obrazu. 

Orventacym tllobolszawicka ma licznych i po- 
ważnych przeciwników w samej Anglii. Jest o- 
na | tam mowodcię, którą znaczna ozęść tego 
i społeczeństwa jest bardzo niemile 
easkoczona, Gdyby jednak była tam przeważa- 
jety, to jesrcze powostaje rzecza wielce wątpli- 
wą, czy Anglia jest istotnie tak siine, aby mo- 
ała lub chciała dykłtować prawa Francyi i Sta» 
nom Zjednoczonym. 

Każda z tych dwóch repuhlik ma ię wyższość 
mad Anglią, że jast znacznie siłniej skonsolido- 
wana wewnętrznie i macznie mniej zagrożona 
od zewnątrz. 

Framcya ma tylko jednego iwroga, jeden front 
do brorienia i ma pewność, że na tym froncie 
zawsze stamie caly naród i wszyscy jego soju- 
sznicy, 

Jak dalece potęga Stanów Zjednoczonych u- 
rosła przez europejska wojnę, tego nikt jeszcze 
dzis miczyć i zmierzyć nie zdoła. ale nikt nie 
może wątpić, że urosła. 


Co do Anglii, to wszelkie oznaki zdają się 
świadczyć, że jej rozrost jest dziś jeszcze zmacz- 
nie więcej efektowny, niż solidny, że jej zdoby- 
cze teoretycznie uznane, są dość dalekje od. zre- 
aljzowiania. 

Nawet polityka jej wobec Rosyi jest wyrazem 
poczucia własnej słabości i tylko w tem oświe- 
tlemiu można ją zrozumieć. Jest ona wciąż Co- 


A faniem się z każdej linii na nową pozycyt by” 

najmniej nie upatrzoną i przygotowaną Z 507 
Jużci jeżeli nam potrzeba sprzymierzeńców 

do walki i zwycięstwa, a nie do odwrotu iub © 

gorsza do popłochu, a 

Trzymajmy się tedy raczej tych, co nam HA 

| cha dodają, viż tych, co nam napedzeją re 


chu. Reflekt?7: 


Wielki bój na skrzydle północnem. 


(Od naszego warszawskiego referenta wojskowego). 


Poniżej zamieszczamy drugą z kolei 
relacyę, madesianą nam przez naszego 
warszawskiego referenta wojskowego J. 
K. B, Relacya ta przedstawia genetycz- 
nie rozwój naszej ofenzywy w jej dru- 
giej fazie 

Warszawa, 24 sierpnia, 

Po rozbiciu nieprzyjaciela pomiędzy Deblinem 
a-Warszawą wytworzyła się sytuacya, która 
wojska bolszewickie stawiała w położenie 
wprost paradoksalne. Trzy armie czerwone, ma- 
szerujące ku północnym przeprawom przez Wi- 
się zostały bardzo poważuie zagrożone. 

Rozegranie więc dalszej partyi zależało z jed- 
hej strony od szybkości wojsk polskich i ich 
siły pościgu. Z drugiej strony nieprzyjaciel 
miai jeszcze szanse odwrotu, e ile posiadałby 
tego rodzaju łączność, któraby pozwoliła mu na 
komunikowanie się wzajemne armii rozpiiej 
ma południu z armią, maszerujęcą na północy, 

Polskie dowódzuwo nie dało wojskom swym. 
ani chwili spoczynku. Mimo, że przygotowanie 
do wykonania przerwy pod Dęblinem wytężyło 
już żołnierza, mimo że pierwsze walki zużyły, 
wiele jego sił, dowiwiztwo nasze rozwinęło na* 
tychmiast po przełaznaniu niepizyjacieja akcy 
w szerokim stylu, Wojska msze nie miały na- 
wet czasu do dosłatecznego oczyszczenia tero- 
nu przez siebie zajętego. Powierzono tę sprawę 
samonmutnej energii ludności, która istotnie 
wiytwiązała się świetnie ze swego obowiązku, 
Wzdłuż szosy od Warszawy do Nowo-Mińska 
widziało się G0rRz wychylajęce wię z lasów oko- 
Hloznych grupy chłopów, prowadzących po 30, 
40-sta, po kilkndziesięciu i po stukilkudziesię: 
cła bolszewików. Na ogromnych przestrzeniach 
lesistych ludność miejscowa zarzydzała na wła- 
sng rękę cały szereg obław, donosząc równocze- 
śnie władzom o ukrytych pośród lasów stano- 
wiskąch karabinów maszynowych, czy też na» 
wet całych bateryach. 

Z tego właśnie powodu w komunikatach na- 
szego Naczelnego Dowództwa w pierwszych 
dniach zwycięstwa, nie można było podać do- 
kładrej iłości jeńców, ani też dokładnej ilości 
zdobyczy wojennej, Wojsko nie miało czasu za- 
jać się skrupułatnym oczyszczeniem terenu za: 
jętego przez nieprzyjaciela, ludność zaś miej- 
scowa jeszcze do dziś wyłapuje rozbitych bol- 
szewików. i dosiawia już ich teraz do posterun- 
ków policyjnych. Przy tej sposobności odbywa 
się cały szereg niezwykłych epizodów, a pod 
względem „pittoresque“ pobojowisko tej wiel- 
kiej bitwy przedstawia się wprost nadzwyczaj- 
nie. Na każdym kroku widać gromady jeńców 
prowadzone przez dwóch, trzech chłopów, Spo- 
tyka się też baby wiejskie, ciągnace po kilkuna- 
Stu bolszewików do niewoli, 

Wojska nasze, jak już mówiliśmy, po rozbiciu 
nieprzyjaciela, rzuciły się natychmiast w po- 
ścię, Pościy ten rozwija się się szerokim wa- 
chiarzem ma północny wschód. 

kierunek szedł na Siedlce i Brześć 
Litew. drugi ku Białemustokowi, trzeci prosto 
na północ w celu przecięcia dróg odwrotowych 
nieprzyjaciela przez Ciechanów na Mławę. 

Zacznijmy od tego ostatniego; tu bowiem 
spotkały nasze wojska najsilniejszy opór i tu, 
jak dotąd najcięższe musieliśmy stoczyć walki, 

Bolszewioy nie od razu zrorumieli j nio od- 
razu mogli się dowiedzieć, co się stało na po- 
łudniu, Już gdy południowe skrzydło ataku ich 
na Warszawę było złamane, skrzydło północne 
w najlepszej wierze atakowało dalej i to w tem 
przeświadczeniu, że prowadzi ostateczny szłurm 
na stolice, Kawalerya bolszewicka pod Gaja- 
Chanem forsowału gwałtownie przygotowanie 
do przeprawy przez Wisłę. Nieprzyjaciel wiókł 
tutaj ze soba bardzo wielką ilośc karabinów 
maszynowych i znaczny materyał techniczny 
między innymi wielką liczbą niemieckich mi- 
niernk. 

Mimo zwyciostwa na południu V-ta armia 
gotzzała Bikore -go, trzym. „-cy0 
Warszawy, znalazła się była w bardzo trudnem 


poirt ; 


położeniu, Armia ta miała sobie powierzone pi 
danie nad wszelki wyraz delikatne. Celem i 
było przepuszczenie poniekąd sił nieprzyjack 
skich bodaj pod Płock i w związku ze gwyi 
stwem na południu zamykanie stopniowe Wd 
wszystkiego co już na zachód aż po przepi 
pod Płockiem się dostało. Armia genera* wf 
korskiego musiała się była liczyć z tem, %0 
padnie jej stoczyć bój bardzo ciężki, gó 
Bój ten rozłożony był na dwię fazy. PiS” nier 
z nich ło, walka defenzywna, stoczona Z “3, 
kiem nieprzyjaciela, wymierzonym pezpośreć: 
dnio z północy na stolicę. Były to walki p% 
Zegrzem i Modlinem, dalej walki o przed ; 
tych umocnionych stanowisk. Przebieg iyC 
jów był nadzwyczaj krwawy i gwałtowny. (400 
Modlinem dopuszczono nieprzyjaciela do 
bliskich odlegiości, z których dopiero ni 


. i td 
go ogniem a:tyleryi i gwałtowną akcją piec 
ty. Nuciask bolszewików ma Zegrze pó 

na 


frontu i od wschodu. I tu również obro 
sza Sprostwła caikowicie zadaniu. 

Druga faza walk armij generała glkorsk/0A 
to uderzenie zrazu demonstratywnie otensywó 
potem przedzierźynięte w rzeczywistą uy” 
wę, poprowadzoną wspaniale ze znakom 
rozmachem, 

Generał Stkorski nie mógł był i mie podały 
był od samego początku rozwijać sd 
swych sił. W tym bowiem wypadku mó! 
znaleść w położeniu dosyć dwuznaczne gk, 
Swoją rózpoczął ku północy, idąc na 
Starał się jaknajbliżej dotrzeć do Ciech 
Natrafiał tu na bardzo silny opór niej pić 
la, który wyobrażając sobie, że ma do jk" 
z atakiem na flankę, starał się atak tem po 
dować, Generał Sikorski uzyskawszy, pe aayo” 
czątkowe sukcesy: na północy, jakoby 28 py” 
się w swym ruchu. To zatrzymanie %0 ug 
spowodowane oczekiwaniem wyników Ago 
naszego prawego skrzydła na południu. z yo 
giej strony, faktyczny stan rzeczy, olbr7i ła 
przewaga liczebna nieprzyjaciela, nak% w 
pewną wtrzemięźliwość, Nasza V. armia agan! 
wszak przed sobą zgrupowane dokola W not 
cztery armie nieprzyjacielskie, które w KU zgdj 
trycznym ruchu mogły były  wdusić K 
chwili armię generała Sikorskiego. y” 

Po uzgodnieniu wyników na południw, ard” 
armia przystąpiła do bardzo forsownej I pr 
krwawej wałki, przerywając eię nagle Fuje 
zmasowanego tu wszędzie bardzo geo 
przyjaciela, prosto ma północ. 

Ruch ten natrafił na bardzo silny opór r bc 
wików, Opór ten również miał swoje 7% „gsl 
tło psychologiczne. W pierwszej chwili zwyóĆ 
się nieprzyjacielowi, zupełnie pewnemu czy 163 
stwa, nieoczekiwanym zuchwalstwem. 
aktem rozpaczy cały manewr Sikorskiego. 
ciii się więc z wytężeniem wszy: Sorodna 
sił rozporządzalnych od północy na ara 

To właśnie miało w przyszłości 
rozmiar ich klęski, ~ Pua 

Na północ od Modlina na linii kolejowych 
dącej do Ciechanowa, przyszło do za) ce 
niezmiernie krwawych walk, w których = ra” 
chanów przechodził kilka razy z T&S <ð 
Bolszewicy wciąż jeszcze nie wiedzieli ych 
stało na południu, a dzięki fatamemu 
zbiegowi okoliczności, (a mianowicie, gorit 
pociąg pancerny rozstrzelał cały pol j 
radio-stacyę), utracili z centrum swe 
wszełką łączność, 

Walcząc tedy uporczywie o Cie pył 5 
jąc się jeszcze ciągle na dół, w nad jępoko P 
wania. Modlina, sumęli równocześnie 8 A 
zachód pod Płock. m% 

Nasze dowództwo. nie żałując żadneB”? poi 
du, ani żadnych ofiar ponoszonych, W; 
cennym materyale najlepszych puk jade, 

' zyj. złamało ostatecznie opór © mis 

pod Ciechanowem. Tem samemu o5t2 odlet 
nieprzyjacielskiego odwrotu została ciob?” 
Í Pozostał ; szcze wąski pas pomiędźy 


ge” 
chanów ge 
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Dodoties jaki w każdej armii stanowi korpus 
Doare „W: — walczył jak prosty żołnierz, 
OŚĆ, jak) tom mą sobie wielką odpowiedzial- 
tuyaze R w tak decydyującej rozprawie spada 
wadach są a, iCerów. To też straty nasze w ofi- 


Numer 234 


St. 3 


gem a Mła i : M 
Szewicy, wg, którym mogli się wycofywać bol 


o W Pocześnie z wytworzeniem się tej sytua- 
= dowiedzieli się oni o tem, co się stało na 
A dBi, Powstała wówczas w obozach bolsze- 
Rh calkowita panika, Wszystkie tabory 
ai city się w tył, aby drogą na Drobin wydobyć 
ę z matni, Sztaby armij wraz z komisarzami, 
aorzUGjwszy armię, uciekły w popłochu na pół- 
FRA wschód. Została właściwie ma miejscu 
nę armia, ze wszystkiemi swemi urządze- 
mi, została pod Piockiem, zdaje się, zupełnie 
Przez kierownictwo bolszewickie nie powiado- 
La © wypadkach wielka grupa jazdy hoisze- 
ickiej, 
Tymczasem my  posuwaliśmy się ciągle na 
zachód, dochodząc do Brześcia Litewskiego, 
p ncajge własne konne patrole pod Biely- 
Fi zaliykająo wreszcie zupelnie ten tak zwa- 
y polski korytarz pomiędzy Ciechanowem a 
wą. Dnia 22 bm, w boju pod Mławą odniósł 
z plan nowe sukcesy, zabrano tu bowiem 
niewoli parę dywizyj z urządzeniami, do 
dztwem, sztabem itd. 
Reasumując tedy musimy powiedzieć, że po 
zQruckotoniu centrum nieprzyjacielsziego, za- 
Nęliśmy, zwinęli i zlikwidowali oałhowicie 
najmocniejsze skrzydło bolszewickie, a miano- 
północne, i 
at Finktu widzenia czysto tachowego zwycię- 
Ł Wo pod Warszawą, bitwa nad Wisłą, to jedna 
Aj Jpiękniejszych bitew współczesnych, mogę- 
ie Śmiało w porównanie z taklemi bitwami, 
wet bój nad jeziorami Mazurskiemi, czy też na- 
dzić, aby dokonać takiego ugrupowania, mając 
mi dzie nieprzyjaciela pod bokiem, trzeba 
eć żołnierza stojącego na bardzo wysokim 
gó] omie moralnym, oraz trzeba mieć poszcze- 
nych dowódców, wreszcie sztaby, pracujące 
Myśl najwyższych zasad sztuki wojskowej. 
ta Y taką bitwę przygotować, trzeba też mieć 
Edzo silne oparcie w kraju, nie dającym się 
cić z równowagi, ani przez bliskość bez- 


Nas 


wó 


by nia nieprzyjaciela, ani przez wszystkie 
AIR z tą bliskością ofiary i niebezpieczeń- 


Siap lowem do wykonania takiej walki przy- 
0 kraj, który posiada wszystkie ko- 
czeln e do tego elementy, zaczynając od Na- 

ego Wodza, kończąc na prostym szeregow- 
kości amenty pierwszej, wyjątkowej poprostu ja 


-GONIEC KRAKOWSKI" 


| Polski „rzad sowiecki" w Wyszkowie. 


Jego projekty i pomocnicy. 
(Od naszego korespondenta). 


oz 


bitwa nad Marną. Aby taki bój przeprowa- | 


Poj pietkiej bitwie mad Wisłą okazało się, że | 


a elementy te posiada. 
he A dawna, A de Naczelnego Wodza, na- 
teg; 180 genialną inicyatywą. Okazało się o- 
Wyży., Že Posiadamy też wodzów stojących na 
net ie najbardziej odpowiedzialnych i trud- 
Wódz ań wojennych. Nasze Naczelne DO- 
kkięp w silnem ręku generała Rozwadow- 
= foo dokazało istotnie cudów. Każdy, kto ma 
mi, Amimiejsze pojęcie o obrotach tak olbrzy- 
łatwo hiny, jaką jest machina wojskowa, 
skiej ie wyobrazi, ile szef sztabu armii pol- 
tongi Sił pracować, ile i jakiej musiał użyć 
È tozyj aby cały plan tej walki przeprowadzić 
kr 
wozu 


dząć, Tosamo można powiedzieć o do- 
Wach armij, Musiano przecież na każdym 
Walczyć z niezmiernymi brakami, spo- 
Wielka aymi miedawnym odwrotem, musiano 
Stega  MYŚl przeprowadzić w dół, aż do pro- 
długi r eBOWCA, którego stan moralny, po 
Udy odwrocie, nie był przecież najlepszy. 

enlem wa o żołnierzu, trudno pomingęé mii- 

tee ole oflcera polskiego. Z zadania swe- 
Be paT 


Tywąj W dziwym przykładem. Oficer masz pod- 
Jenn, 4 Walki szeregowca, w ogniu uczył wo- 

Zachowania się świeżych rekrutów. 
, mie mając do rozporządzenia kadr 
ch, nie mogąc się oprzeć na tym 


Polski wywiązał się znakomicie, świe- 


ez oSunkowo dość znaczne, Wynika to 
Aiges tego, że w tym przełomowym boju 
Usieli byli pracować z nadzwyczaj- 
$ceniem i ofiarnościę, 


CO zag 
silky, że N Szeregów żołnierskich to stwierdzić 
reg rad AZ dopiero w tej walce śmiertelnej, 
wy Pominię palił Się raz na zawsze, z zupeł- 
ch, „€ciem różnic dzielnicowych, stano- 


wie m 
Roś 


mrar owi i wykształcenia. Każdy wo- 
wę Miegz- a3 był rekrutem, a rekrut poznański 


ę y 
Mapę pólnem K 


królewiakiem i malopolaninem 

niebezpieczeństwie oraz we 

mfie, zbratał się wzajemnie na 
J. K. B. 


Wiadomem było | 


Wyszków, 23 sierpnia. 
Proboszcz wyszkowski, u którego zakwaterował 
się rząd komunistyczny polski w czasie najazdu 
w następujący sposób przedstawia projekty tes 
go rządu: 

Bolszewicy twierdzili, że po przejściu Polski 
połączą się ze Spartokowcami i później wspól- 
nie ruszą na Fraucyę. 

W samym Wyszkowie rząd komunistyczny za 
chowywał się stosunkowo znośnie, ale poza 
granicami Wyszkowa gwalty į rozboje były na 
porządku dziennym. Rabowano podwody, z któ- 
rych wiele potonęło podczas przeprawy pod 
Serockiem. Następnie Marchlewski obiecywał 
sobie skonfiskować wszystkie większa firmy w 
Warszawie. Dzierżyński znowu wygłaszał twier: 


| dzenie, że kościół 


| 


| 


katolicki gubi człowieka. 
Bolszewikom pomagali komuniści miejscowi. 
Poniżej podane są nazwiska wybitniejszych kor 
munistów, czynnych w Wyszkowie. 

1) Ludwik Biernacki mieszk. Wyszkowa był 
komisarzem. 2) Wengron — podobno jest w 
Warszawie. 3) Karpiewski Jam był komisarzem 
w Wyszkowie. 4) Dzbanek Dawid. 5) Tarnawski 
szef sztabu 3 armii, 6) Giltis, łotysz, dowódca 3 
armii. 7) Podgórski obecnie w Wyszkowie bu- 
chalter w fabryce żelaza. 8) Grzywiński ccho: 
tnik. 9) Dul kasyer magistratu. 10) Szczepanow- 
ski sekretarz magistratu. 11) Wasilewski rot- 
mistrz 6 armii sowieckiej, komendant Wys 
szkowa. 


Rozewicy zamierzali stawiać opór pod Dialdowon. 


Armla czerwona ucieka w panicznym popłochu. 


Z doniesień pism niemieckich dowiadujemy 
się, jak wyglądała sytuacya w Działdowie i jego 
okolicy tuż przed wkroczeniem wojsk sowiec- 
ikich. Bołszewicy zamierzali stawiać opór i przy- 
gotówywali szańce, pociągając do robót przy: 
musowo w najbrutalniejszy sposób męską į żeń- 
ską ludność Działdowa. Plan stawiania. oporu 
spełzł jednakowoż na niczem, rozbijając się z 
jednej strony o gwałtowny nacisk armii pol- 
skiej, z drugiej o dezorganizacyę jaka zapanos 
wała wśród oddziałów sowieckich. Wszelka 
karność, porządek i dyscyplina skończyły się. 
EDA AO 0 0 WZ > A 


„Kraspoarmiejcy* ratowali wszelkiego rod'aju 
pojazdy, bryczki, automobile i uciekali niestu- 
chając komendy swych oficerów, którzy nawet. 
przy pomocy nahajek i rewolwerów nie mogli 
podtrzymać swego wpływu. 

Niemiecka ludność tych terytoryów, która 
jak wiadomo z najczulszą przyjażnig powitała 
bolszewików, doznała wielkiego rozczarowania, 
przekonawszy się ma swej skórze, jak wygląda- 
ją rządy sowieckie. Przebija to wyrażnie z glo- 
sów prasy niemieckiej. 


Bolszewicka inwazya a chłopi w Król 


estwie. 


Przyrzeczenia, a rzeczywistość. — Chłop ucierpiał najwięcej ze wszystkich 
mieszkańców. — Żywiołowa nienawiść do sowieckich wojsk. — Rozmiary 
szkód dotąd nieznane. 


Warszawa, 24 sierpnia. 

Podczas inwazyi bolszewickiej centralny za- 
rząd związków pracowników rolnych rozesłał 
okólnik, w którym zalecał swoim delegatom, 
aby w każdym poszczególnym wypadku żądali 
od właścicielą łub dzierżawcy zamierzająccgo 
cpuścić swój majątek, wypłacenia fornaiom z 
góry całą należną pemsyę i wydania im w cało- 
ści ordynaryi. W takich tylko wypadkach delez 


, tykając w naszych wsiach! liczne dworki szi% 


. + = : z z E 9 i 
gaci mieli zalecone nie przeszkadzać właścicie- 


lom ziemskim opuszczającym majątki zabierać 
swoje ruchomości. 

Wśród części robotników rolnych i pewnych 
odłamów włościaństwa panowało wogóle prze- 


dadzą im niezwłocznie ziemię, bydło robocze, 
narzędzia rolnicze i inne ruchomości, należące 
do właścicieli ziemskich. Rzeczywistość jednak 
zawiodła srodze te nadzieje. Bolszewicy trakto- 
wali najzupełniej jednakowo wszystkich kogo 
spotkali na swojej drodze, a ponieważ chłopi 
stawiali im przeszkody, nie pozwalali dobrowol: 
nie zabierać bydła i zboża a często zawet chwy- 
tali za siekiery į kłonice, więc w rezultacie o- 
kazało się „że bolszewicy rozstrzelali wiału 
chłopów i puścili z dymem wiele chat uhłops: 


checkie przeważnie skromne i tylko nozmiara- 
mi różniące się od chat nie zdawali sobie spraa 
wy, że są to mieszkania znienawidzonych po- 
mieszczyków. Licząc na to, że może wypadnie 
im zimować w tych stronach bolszewicy obcho- 
dzili się bardzo oględnie „z wielkiemi chałupa: 
mii“ i ograniczali się do zabrania z nich bieli- 
zny, niektórych ruchomości pozostawiając je w 
spokoju wówczas gdy chaty chłopskie niszczyłi 
często zupelnie, To też według informacyi o- 
trzymywanych w Warszawie dwory szlacheckie 


| wyszły przeważnie obronną ręką z inwazyi. Na 
, tomiast ucierpiały wiele chaty chłopskie i ro- 
konanie, że bolszewicy po przybyciu do wsi ode | 


kich podczas gdy własność większa i średnia : 


ecalały. Tak nas informują osoby, które już by- 
ły w miejscowościach opuszczonych przez bol- 
szewików, ci ostatni przyzwyczajeni spotykać 
w Rosyj albo kume chaty albo pańskie pałace, 
mie zoryetowali się w nowych stosunkach napos 


Od naszego korespondenta). 
Warszawa, 24 siorpnia. 

Tydzień już mija, odkąd przełamał się los 
Warszawy i karta dziejów odwróciła się Da 
rzecz polskiego oręża. Dziś chwila ta wydaje się 
jakby snem nieprawdopodobnym, tak bezpiecz- 
ny, radosny i tryumfialny jest nas:rój obecny 
miasta. Wczoraj przeszedł głównenu ulicami 
olbrzymi korowód jeńców i zdobyte armaty; ci 
sami może ludzie te same działa, których za- 
daniem miało być nieść spustoszenie stolicy, 
giabić mienie obywateli, w najicpszym razie 


grabić, bo nie dwuznacznie zapowiadano po: 


rozprawić, Opowiadano sobie szczegóły, 
płoszyły uśmiech na ustach najpogodniejszych 


botnicze. 

Zsłodniała tłuszcza bolszewicka zachowywa» 
ła się w ten sposób, że nawet podminowane agi- 
tacyą bolszewicką powiaty ciechanowski, płocź 
ki itd. dziś wrą nienawiścią przeciw „towarzy- 
szom!', z którymi zupełnie nie umieli się doga- 
cać. Bolszewicy więcej dali się we znaki prole: 
taryuszom niż burżujom, którzy zawczasu ze- 
szli im z oczu i nie drażnili ich oporem. Bandy 
bolszewickie udowodniły, że s} najzupełniej 
niezdolne do prowadzenia polityki „divide et 
impera“ i właśnie połączyli zwaśnionych. 

O rozmiarach zniszczenia Warszawa piema 
dotąd ściślejszych danych. Nie wiadomo miano- 
wicie czy bolszewicy zdążyli zabrać zboże, któ: 
re było przeważnie jeszcze nie wymłócone bądź 


| w stodołach, bądź w polu. 


wszechną rzeź, jako istinno ruskie pohulamie, 


Warszawa po dniach przełom. 


przy pierwszemm wkroczeniu. 

Stujęzyczna plotka snuła na ten temat naj- 
czarmiejsze obrazy, twierdząc że miejscowi ko- 
muniści zrobili już dokładny spis domów i ros 
dzin burżuazyjnych, z któremi się zamierzali 
które 


optymistów i Spłoszyły ich samych tak gwał- 
townie, że wielu z nich spakowawszy manatki 


ulotniło się milczkiem. Pomorze i Wielkopolska 
a poniekąd Kraków stały się rodzajem ziemi o- 
biecanej dla tysiącznych pątników a vzęsto nies 
dościgłem marzeniem. 


Dziś przeciętny Warszawiak, który przetrwał 


na miejscu, czuje się trochę bohaierem j żal mu 
* prawie, że okres jego bohaterstwa trwał tak 


Str, 4 


krótko. Ostrzy też sobie język ma tych, którzy 
miie okazali potrzebnej siły ducha, dając wyraz 
swym mściwym uczuciom na szpałtach niektó- 
rych pism lub w literaturze plaktowej, która 

rozwielmożniła się w zagrożonej Warszawie 
z niepowszednią obfitością. Plakatowano bez 
wytchnienia į wyboru, co komu na myśl przy- 
szło, grupy, stowarzyszemia i poszczególne je: 
dnostki. Z powodzi odezw, rozlepionych na mu- 
rach i domach, których zadaniem rriało być bu- 
dzenie ducha w opieszałych wybijał się niekie- 
dy mie wymyślny tak jasno Siormułowany o- 
krzyk. — Czy chcesie mężczyźni, żeby was broniły 
kobiety? — zapytywały dnia pewnego damy sie 
dzące w kioskach dla sprzedawania tysiąca i 
jednego znaczka na pomoc dla żołnierzy a bru- 
talne to pytanie narzucało się natręlnie odbite 
w krociach egzemplarzy na długich papierowych 
wstążkach, wywołując rumieniec wstydu na 
twarze cywilów. Plakatowano całe atykuły i wier 
sze, plakatowano dzielnym serdeczny list na- 
szego przyjaciela kapitana Renaud zaczynający 
gię od słów. „To i co, że czerwoni bandyci sta» 
nęli u waszych progów". 

Dziś dla odmiany. podziwia przechodzień na 
wielkim jaskrawym Pe. wizeruuki opasłych 
spekulantów, którym z pod wysokich szapo- 
klaków, wyglądają zamiast ludzkich twa- 


rzy dlugie wieprzowe ryje. Pod spodem nietyle , 


wykwintny co dosadny dwuwiersz o nieroga- 
tych tchórzach. 
Mimo to pogodne dnie przeżywa teraz Wars 


Zycie gospodarcze stolicy w krytycznym okresie. 


Staanącya. — Moratoryum bankowe. — Giełda a wypadki. — Normalne 
stosunki wracają. 
(Qd naszego korespondenta ekonomicznego). 


Warszawa, 24 sierpnia. 

Flnansowo.przemysłowę i handlowe życie 
Warszawy w pierwszych dniach sierpnia stop- 
niewo zamarło, Działalność przemysłowa, jak 
wiadom o,polegała ostatnimi czasy puzeważnie 
na czymnościach przygotowawczych do przysz- 
lej działalności. Organizowiamo Towarzystwa a- 
kcyjne, werbowano akcyonaryuszów, zawiązy- 
wamo stosunki, wynajdywano sposoby, środki i 
drogi dostarczania surowców, Oczywiście wszy - 
stko to odrazu ustało, 

Gielda reagowała na wypadki w ten sposób, 
że maika wciąż spadała, do tego stopnia, iż do- 
lary, których kuns na początku sierpnia wyno- 
sił 197, doszły do 255. Poszukiwano gwałtownie 
walut obcych, zwłaszcza franków i dołarów nato 
miast obroty jakimikolwiek papierami i ak- 
cyami zanikały, Pomimo to giełda nie myślała 
o ewakuacyi i nia chwilę nie zawieszała czym- 
ności. 

Tymczasem ogłoszono moratoryam bankowe, 
zezwalając na podnoszenia rachunków banko: 
wych, nie niżej, niż 10 procent. Przyczyny tego 
rozporządzenia nie są mame dokładnie, a w ka- 
żdym razie zaznaczyć wypada, że przed ogło- 
szeniem rozporządzenia żadnej nadzwyczajnej 
paniki nie było i publiczność nie spieszyła się 
bynajmniej z podnoszeniem złożonych w ban. 
kach sum, Dopiero Ogłoszenia moratoryum wy- 
wołało pewną trwogę pośród właścicieli wkła- 
dów, którzy zaczęli się zgłaszać do banków z 
żądaniem zwrócenia im ich wkładów. Solidne 
ebanki uznały, że właściwie rozporządzenie, nie 
sankcyonowiane przez Sejm, nie jest dla nikogo 
obowiązującem i w dalszym ciągu bez ograni- 
czeń wydawały publiczności jej pieniądze, W 
każdym razie panika nie przybrała zbyt wiel- 
kich rozmiarów. 

W obawie przed bolszewikami niektóre ban. 
ki zaczęły się ewakuować po cichu, usuwając 
z Warszawy depozyty, a także niektóre księgi. 
Robiło się to przeważnie w największej tajem- 
nicy, tak, że nie jest ściśle ujałwnionem, które 
mianowicie banki ewakuowały się. 

Szczególnie ciężkiemi były 13, 14 i 16 sterp- 
nia, kiedy rzeczywiście Warszawa byłą zagro- 
Żona. Kurs marki był tak niski, że giełda prze- 
stałą Oglaszać kursy, lecz już 17-go wszystko 
stopniowo zaczęło wracać do normalnego trybu, 

Tu zaznaczyć wypada, że właściwie wrzędo- 
wych zebrań na giełdzie warszawskiej niema 
od roku 1914, kiedy zostały zawieszone. Za cza- 
sów okupacji zaczęły się odbywać t. zw. zę- 
brania giełdowe, z udziałem członków i praco- 
wników domów bamkowych. Zebramia te odby- 
wają się dotąd, tam się różniąc od urzędowych 
zgromadzeń, że kursa papierów nie są notowąa- 
ne, a tylko giełda rejestruje iransakcre. Giełda 
nie ogłasza też urzędowych biuletynów, tylko 
„komunikuje wiadomości o zawartych trans- 


Siak. lll aa „MORI ZNARÓWERE EZ. HOME KRAKOWSKI” 


szawa i pogodne ranki. Słońce złoci promiennie 
zielony skwer przed kościołem Zbawiciela i sę- 
czy ciepłe blaski na rozkwiecone krzewy. Drzwi. 
świątyni szeroko rozwarte zaledwie zmieścić 
mogą płynącą falę tłumu. Nie jest to zwykły 
Hum, codzienna gromadka wiernych nawykła 
schodzić się tu ma pierwszej rannej mszy. Ludzie 
pytają o coś, porozumiewają się RÓŁ 1 wska- 
zując coś ruchem głowy. 4 

— Czy tylko jest dzisiaj? Pad p ay 

— Jest jak zawsze tam na lewo przed Często: 
chowskim obrazem, 4 

— Nie widzę go. wos RADZIE. 

— Bo ludzie zasłaniają, każdy chce być blis- 
ko; dziś ostatni dzień. 

Tak! dziś po raz ostatni przystępuje jeden z 
obrońców stolicy generał Haller do stołu pań- 
skiego. składając korne dziękczynienia za cud, 
wielki cud Wisły, o który błagał tak gorąco. w 
godzinach idącej grozy, kiadąc na szalę cały o- 
gień wmętrzny iwierzącej duszy i miłującego ser- 

ca. — A łudność Warszawy wie dobrze o co się 
modli i co ślubował jej kornendant i schodzi 
się wdzięczna by zjednoczyć Się z nim i powitać 
go serdecznem pozdrowieniem. Od szóstej godzi- 
my z rana czekają ludzie pod kościołem ra saz 
mochód generała i spieszą za nim przed ołtarz 
dła wspólnej modlivwy. Nieraz przeciska się 


przez tłum, ktoś z koperią w ręku, by wręczyć 4 


osobiście datek na armię ochotniiczą. Dziś ostatni 
dzień wysłuchamej modlitwy. — Warszawa ura- 
towama, chce słać hufiec odsieczy dla Lwowa. bb. 


akcjach, W rezultacie różnica pomiędzy obec- 
nemi zebraniaani giełdy, a urzędowemi jest bar- 
dzo subtelna i właściwie mówiąc, prywatne ze- | 
branja różniąs ię bardzo niewiele od urzędo- 
wych, Zaczynając od 17 sienpnik, ruch na gieł- 
dzie stopniowo ożywił się i obroty wróciły do 
rozmiarów z końca lipca. Zresztą rozmiamy o 
brotów giełdy warszawskiej nie są ściśle mane. 
Według przepisów giełdowych maklerzy nie 
notują drobnych transaikcyi, podając do rapor- 
tu tylko większe, nie dbając przytem wcale o 
dokładtość informacyi. Od czasu do czasu pró- 
bowano wprowadzić na giełdzie warszawskiej 
jakąś statystykę, dającą pojęcie o rozmiarach 
obrotów, lecz próby te kończyły się zawsze na 
niczem i rozmiary obrotów gietdy stanowią, ta. 
jemmicę. To też odpowiedzieć ściśle na pytanie, 
czy obecne obroty są już normalna, jest dosyć 
trudno. 

Podczag paniki przeszła w Warszawie niespo- 
strzeżemie prawie jeszcze jedna reforma, moga- 
ca mieć ważniejsze znaczenie, a mianowicie 
wprowadzenie centrali dewiz w nowej postaci. 
Sfery giełdowe zapatrują się sceptycznie na inv- 
wacyę, uważając, że certrala dewiz w nowej 
postaci będzie równie poronioną próbą, jak i 
dawna centrala. Przepisy. w całej pełni obowią.- 
zywać mają od dnia 10 września, Na razie nie 
wolno kupować dewiz, a sprzedawać wolno je 
tylko bankom uprzywilejowanym, których jest 
jedenaście. 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: 
Św. Ludwika kr. 


Wschód słońca: 451, 
Zachód słońca: 5'57. 
Długość dnia: 1318. 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
Środa: „Noc listopadowa“. 
Czwartek: „Lilla Weneda“, 
Figtek: „Noc listopadowa“, 
TEATR „EAGATELA” 
Środa: „Dobrze skrojony frak“. 
Czwarek: „Dobrze skrojony frak' 


Sroda 


| 3 


Sierpnia 


Piątek: „Dobrze skrojony frak“. 
OPERETKA W NOWOŚCIACH 
Środa: „Czar walca”, 


Czwartek: „Czar walca” 
Fiątek: „Czar walca“, 


— 0 — 
22-qgi szczęśliwą dałą dla Lwowa! 
Pisma łwowskie zwrucają uwagę na takt że 


wiadomość o ocaleniu Lwowa przed bolszewi- 
Kami į wycofaniu się ich oddziałów z pod mia- 


Numer 258 


sta nadeszła znowu 22-go sierpnia. Data ta jest 
dla Lwowa wyroczną i dziwnie sprzyja 
pełtwiańskiemu grodowi, Wszak 22 cz 
1915 wypędzono ze Lwowa Moskali, a 22 listo- 
pada 1918 noku Ukraińców. 


Opieka nad uchodźcami, 


(T) Władze przeznaczyły dla uchodźców i $ 
wakuowanych ze wschodniej Małopolski I 
pujące powiaty na czasowy pobyt: Kielecki, 0H 
kuski i Jędrzejowski, 

Uchodźcy, którzy tam się rozsiedlili, otra 
mują zasiłki oraz pomoc w aprowizacyi. Ta 
samo uchodźcy, zatrzymujący się w powiatach 
zachodnich Małopolski, mają prawo do zasiłki 

Piawa tego pozbawieni są uchodźcy, któnafi 
mimo zakazu władz przebywają w większy 
miastach zachodniej Małopolski, jak n. P 
Krakowie, Rzeszowie, Tarnowie i t. p. 

Władze 'konstatują, że wi Krakowie jest 30.000 
uchodźców że wschodniej Małopolski. Są t0 1% 
drak po największej części osoby majętne l lub 
znajdujące się tutaj u krewnych. w 

Pewna część uchodźców zatrzymala Si% 
Krakowie z powodu choroby i ci doznają 
cy od siedmiu zjednoczonych komitetów p 
mocy dla ofiar wojen kresowych, 

Towarzystwo to, którego centrala znajduje 
się przy ul. Karmeljckiej48 — prowadzi $ pó 
nociegową i żywnościową przy ul. pędzić 
1. 13, — kredytową į zapomogową przy ul, E% 
melickjej 48, — pośrednictwa pracy i och proat 
dzieci przy ul, Warszawskiej 17. Rząd przyęb 
dzi powyższym komitetom z pomocą pienię a 
Bardzo czynny udział w pomocy dla uchodź 
biorą także misye ky ie. 


Paskarska ofonzywa na Warszawy 


Pisma warszawskie donoszą, iż w zastępeł”: 
rozgromionych bolszewików. rozpoczęli A 
lamci żywnościowj ofenzywę na Warszawę, N 

s by pod dotknięciem różdźki czarodzieje AM 
miasta znikły nagle wszystkie produkty» 
które wyznaczono ceny maksymalne. „dala 
gdzie można było dostać nie objęty 
Właściciele mleczarń i bufetów BE 
którzy poza sprzedażą produktów na miga A 
mieli znaczną klientelę wśród kupującyćj 
domu, odmawiają sprzedaży zimnego m ię 
proponując co najwyżej „kanapki“ po zaw 
wysokich cenach. Przeciwko tej armii paer 
skiej zmobilizowano obywatelską straż ooo 
zacyjną, zdaje się jednak, że nie obejdzie 
bez sgdów rage 


Bolszewicy zniszczyli zakład 
wychowawczy w Drohowyżu' p 
Donoszą nam, że bolszewicy zniszczyli 
nie zakład wychowawczy fundacyj e" 
skiej w Drohowyżu, Zrahowano zupełnie pó 
dobytek zakładu į warsztatu, obdarowujął oja” 
tem skradzjonemi rzeczami ludność m 


wg. 


Polska musi mieć wolną rek$ 
w stosunku do Gdańska. A 


Czasopisma francuskie z dni ostatnich, 
wiając przyszłe kształtowanie się stosunk z 
granicznych polskich po zwycięstwach, nitif 
szą, że Polska na zachodzie ma przeciw sr 
najniebezpieczniejszych | nieprzejeduany? 
jusznicy — pisze „Temps“, — którzy Ja PO: 
mmienia z 18-go wieku, powinni ad asy 
mmieć į ocenić należycie to, co rząd ” 
pisał w roku 1754 do swego reprezen dd 
Warszawie: „Miasto Gdańsk jest r orega 
dłuższego czasu wskutek rozdźwięków ”y ugje 
władzami, mieszczaństwem i cecharmica gY 
się, że dotychczas nie zwracano na to dO A 
wagi, albo też uważano te zamieszki 28 p 888 
gace mieć skutku, Tymczasem bardzo * 
jest poztłanie źródła tych niepokojów» jano 
czy partyzanci nie są przypadkiem r oË 
w swym oporze przez króla pruskieg 
nje tego miasta, które jest kluczem pajw 
szego handlu Polski ze względu na ygj A 
zboża, nie pozostawia żadsych wątpili otoy 
do tego, że król pruski nie może n obej 
na tamtejsze stosunki“, . „Temps“ i gajes Zaje 
koliczności się powtarzają i dlatego tak 
cznem jest, aby Polska miała wolne rec 
— © — 


Rewizya w hakatystycznych orga 


Z Bytomia donoszą, że na rozkaz woj$ żoł eat 
danta katowickiego przeprowaślziii | 
francuscy rewizyę w biurach njemie®™ i 
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eu Plebiscytowej w Katowicach. Zabrano akta, 
a y2 istnieje podejrzenie, że zaburzenią w Ka- 
owicach wywołała ta iustytucyva, 


Ruch antyczeski na Słowaczyźnie. 


Praga (PAT) „Lidove Noviny“ twierdzą, że 
Z w czeskie wykryły spisek zmierzający do o7 
ćrwania Słowaczyzny od republiki czeskiej. 

edle tej informacyi władze czeskie aresztowa- 
Y ma pograniczu słowackiem kiku mężczyzn 
p. Patrzonych w gramaty ręczne i rewolwery. 
ne uwięzionych pochodzi z okręgu Szaryc- 

ego na Słowaczyżnie. W związku z tą sprawą. 
aresztowano kilku oficerów słowackich, u %tó: 
Tych zmałeziono kompromitującą koresponden- 
Cyę. „Lidove Noviny“ twierdzą, że aresztowani 
Sky W WA rzekóme stosunki z “ządem pol- 


Rozstrzelanie dezertera. 


(T) Wczoraj odbywały się przed sądem woj- 

owym przy ulicy Montelupich rozprawy sądu 

aźnego przeciw czterem dezerterom, a mja 
nawicie; przecjw Jamowi Solarzowi, szeregow- 
<owi 5 baonu saperów, który dnia 27 lipca b, r. 
tbiągt z szeregów i ukrywał się do dnia 4 sier- 
b. r, — przeciw Franciszkowi Kosnawskie- 

mu, szaragowcowi 5-tej kompanii telegrafu, któ- 
ły zbiegł dnia 20 lipca br., aresztowamy 30 lip- 
M b. r, — Karolowi Drągowi, szeregowcowi 

P. p. i Abnahamowi Gelbowi, szenegowcowi 
w pułku ciężkiej artyleryj, który zbiegł dnia 
1 Wuwżeśnja 1919, a ujęty został dnia 24 lipca 
920 roku. 

Rozprawy odbywały się pod: przewodnictwem 
majong korpusu sądowego, dra Tadeusza Gi- 
Suli iego, Oskarżałi porucznikowie Wanicki i 
Ulikowski. Pe całodzieanej rozprawie trybu- 
Bał ogłosił wyrok o godzinie 5-tej po południu, 
ne keórego skazał Solarza, Kuszowskiego i 
pa iSala ma 10 lat ciężkiego więzienia, zaś Abra- 
ja „Gelba na karę śmierci p:zez rozstrzela- 
eN] yrok wykonano w dwie godzimy po ogło- 

u. 


Maków A-gorn ma dohe bez wody. 


Uh-m) Zarząd wodociągów krakowskich sto- 
wą Na szeroką skalę metodę oszczędnościo- 
gi: zamykając wodę ad godz, 12 w południe do 
kie południu i od 10 wieczorem do godziny 6 
nież Oszczędność ta okazuje się w skutkach 
J*e celową ile dla stanu samitarmego miasta 
Bogpąg ZK diwa. Cełową nie jest dłatego, że 
nab gnie, wiedząc o zamykaniu wodociągów, 
tem Ena większe ilości wody „ma zapas“, a po” 
tom jag pede ocieplalą, niezużytą wylewają, na 
trudni brak wody w godzinach dziennych u- 
nie a takie czymności gospodarskie jak pra- 
Nzejy owanie, szorowamie i uniemożliwia cały 
zwłasz zarządzeń hygieniczrmych. koniecznych 
Jakże z78 w okresie szerzenia się czerwonki. 
stość baz wody umyć ręce, jak utrzymać czy: 
łą c jak wreszcie ratować osobę nagle omdla- 
Skup, bie.. Na dworcu kolejowym, gdzie 
niejęgj Si gromady uchodźców, zdarzały się 
bylo ni erotig wypadki, że ktoś omdlat, a nie 
kich T pli wody, Py go otrzeźwić. Z szero- 
Skargi ł publiczności dochodzą coraz częściej 


do na ten stan rzeeczy. Zwracamy się więc 
to, 1 wodociągów z apelem, aby tak zre- 
iżby nie Swoje zarządzenia oszczędnościowe, 
końców e ma tem stan zdrowotny miesz- 
Krakowa j praca w gospodarstwach. 


Z targu. 


(mm) w 
dnolita aiia targu wczorajszym uderzata nieje- 
duktów pcen, różnice w cenie niektórych pro- 
Swag RZA tak rażące, że powinny: zaintere- 
Należy ż j urząd walki z lichwą, Stwierdzić 
wiają Iieh rzekupki na pł. Szczepańskim upra- 
ły za om cana! tak przekupki żąda- 
Ootan midorów 33 marki, podczas gdy u 
t a Można je było nabyć w cenie 20 


Do jg Marek, a w niektórych sklepach nawet 


u mamv wielką obfitość. Za kilo 
2 m. 50 fen., za główkę ka- 
4 1-2 marek, za główks kapusty 
14 Marek, > —2 marek, za kopę ogorków 30 do 
Marek 7” litr bobu 4 marki, za litr „jaśka” 
cebuli a ltr fasoli kolorowej 7 marek, za 
ta m. Marek, 7a. wiazkę buraków 3 m. 
igg 7<lwi 4- o marek, za wiązkę pie- 
ek, Owore arek, za kaczan kukurydzy 1—? 
Rmss |, UoWieziono bardzo dużo, szcze- 
My Rrush pi jabłek. Kilo jabłek — 6—8 m. 
Maarek, ie „10 m. kilo śliwek węgierek 
I tzek“ p) sl rekiod $ merek, kilo śliwek „da- 
y Po zek litr rajskich jabłuszek 4 m. 
m. 50 feu. za sztukę, kiło masła 


| 
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110—120 m., litr mleka 6—7 m. Ceny drobiu 
podniosły się. Za kaczkę żądano 70—100 marek, 
za gęś 250—300 m., za pare większycn kurcząt 
80—100 m., za kilo grysiku płacono — 46 ma- 
rek, za kilo kaszy tatarecrann]j 34 marki, za kilo 
kaszy jaglanej 24 marki. za kilo necaku 16 ma- 
rek, za kilo kaszy jęcziniennej 14 marek, za iiiT 
pszenicy 14 marek, za litr żyta 12 marek. 

(Ty DEKGCRACYA BUDYNKÓW MIEJSKICH I 
WOJSKOWYCH. Z powodu świetnych zwycięstw 
naszych wojsk nad bolszcw”kami zarządziło prezy 
dyum miast i wojskowość dekoracvę budynków 
miejskich i wojskowych. 

PREZYDYUM RADY MINISTRÓW powołało do 
życia, jako organ wykonawczy KOP, i Rządu Biu- 
ra a) propagandy zewnętrznej i b) provaszndy ne- 
winętrznej. Na czele Biura propugandv zown. stoi po: 
seł Ign. Daszyński wiceprezydent Rządu. na czele 
biura prop. wewnętrznej poseł Anusz, Biuro piopa- 
gandy węwnętrznej w Warszawie ma za zadanie 
ześrodkować wszystkie czynności istniniacych do- 
tychczas organizacyi propagandy O. P, i być pośrc: 
dnikiem pomiędzy niemi a Rządem. Te same zada- 
nia mają Biura prop. rzadowej powtórzone w po- 
s$uczególnych wojcewódziwach i częściach kraju. Na 
Małopolskę zachodnią (D. O Gen. Kraków utworzu» 
noe takąż Delegaturę. a delegatem Rządu zamianc- 
wany zostął b. poseł ziemi krakowskiej. Ftóreinu 
molecono przeprowadzenie zadań rządowego Biura 
propagandy centralnej w tej części kraju. 

WSKUTEK CHWILOWEJ NIEMOŻNOŚCI CTRZY 
MANIA TRANSPORTÓW ZBOŻA I MĄZI z poza 
Małopolski, zachodzi konieczność oparcia przez pe- 
wian czas zaprowianowania nietylko wojsk, załogu 
jących w Małopolsce, lecz także pracowników kopalń 
węgla, naity, soli, wogóle wielkiego przemysłu, nad- 
to zaś całej pozostałej ludności, wyłącznie na krajo- 
wych zapasach zboża które muszą być w tym celu 
iuknajspieszniej odstawione do magazynów pańsiwo 
wego urzędu zbożowego. Ze względu na tę koniecze 
ność, zostały terminy ů procenty odstawić się mają- 
cego kontyngentu zbożowego przeesunięte na mocy 
art. 3 Ustawy o aprowizacyi na rok gospodarczy 
1520/21 w następujący sposób: a) pierwsza rata kon- 
tyngentu w ilości proc, winna być odstawioną do 
25 sierpnia br, b) druga rata w ilości 50 proc, kons 
tyngoniu do 1 października br. c) trzecia i ostatnia 
ilość 25 proc. do 15 listopada br. d) zboże już wy- 
młócone, względnie ilości zboża, mogące być natych- 
miast wymłócone, winny być na żądanie Starostwa 
natychmiast odstawione nawet przed wyżej wy: 
szczególnion;ymi terminami odstawy. Nie zapozna- 
jąc trudności takiej przyspieszonej odsiawy zboża. 
wyrażam jednak pewną nadzieję, że producenci 
spełnią swój obowiązek i dołożą wszelkich możli- 
wych starań w celu przyspieszenia odstawy zboża, 
zwłaszcza, że Starostwa i Agentury P, U, Z, otrzy: 
mały polecenie jaknajongrziczniejszego przeprowa- 
dzenia wykupna t surowego pociągnięcia do odpowie 
dzialości karnej zaniedbujących ten obowiązek, — 
szybka bowiem odstawa zboża wiele zaważyć może 
w walce o ugruntowanie zagrożonej niepodległości 
Ojczyzny, jak również w przyspieszeniu nastania 
pokojowych warunków pracy. u 
DZIAŁ OPIEKI NAD RODZINAMI ŻOŁNIE- 
RZY urzęduje przy pk WW. Świętych 1. IL p, co» 
dziennie od godz, 5—7 i udziela członkom rodzin 
żołnierzy Wojska polskiego pomocy w sprawie za- 
siłków rządowych, jak też pomocy materyalnej i 
moralnej. Wszyscy żołnierze. których rodziny upra- 
wnione Są do poboru zasiłków. powinni przedłożyć 
poświadczenia ze strony Komendy Wojsk polskich 
gdzie służą przy wojsku i podać dokładny adres, 
formacyę i nume” poczty polowej do wiadomości 
rodzinie. która zgłosi się do Wydziału opieki w wys 
żej oznaczonych godzinach urzędowych, Bliższe 
szczegóły tyczące się opieki materyalnej i moralnej 
nad rodzinami żolnierzy poda Wydział opieki w na- 
stępnyrm komunikacie. 

SEKCYA OPIEKI SZPITALNEJ „awiadamia, że 
wę czwartek dnia 26 bm, o godz. 6 wieczór w sali 
32 Uniw. odbędzie się zebranie wszystkich pan pra- 
cujących w Opiece szpitalnej, Prosimy o liczny 
udział. 


Magistrat miasta Krakowa komunikuje: Odsetki, 
narosłe od kapitału fundacyjnego śp. Feliksa Bojas 
nowskiego w r. b. rozda Magistrat miasta Krakowa 
w listopadzie bi, tytułem jednorazowych wsparć 
najuboższym chrześcianom w mieście Krakowie, O 
wsparcie z fundacyi śp. Feliksa Bojanowskiego współ 
ubiegać się moga osoby obojga płci, religie chrześci. 
jańską wyznające. moralnego prowadzenia się, pra- 
wdziwie ukegie, do gminy miasta Krakowa przynas 
łeżne zamieszkałe stale w Krakowie w iakiejkol- 
wiek z Dzielnic od 1—2% Osoby. mające zamiar 
współubiegać się o powyższe wsparcie, powinny 
zgłosić się ustnie w M. Biurze nbogich (Dz. I. ul, 
Poselska 8, parter) do zapisu na wszorcie najpóźniej 
do dnia 10 września br. i o ile poraz pierwszy do 
zapisu w M. Biurze ubogich się zgłaszają, — przed- 
łożyć mają dowód przynałeżności do Krakowa, 

(T) OGŁOSZENIE O SZCZEPIENIU OSPY, Na mu: 
rach miasta ukazało się obwieszczenie nawołujące 
do szczepienia ospy. Szczepienie odbywać się będzie 
bezpłatnie od 1 do 30 września przy ul. Poselskiej 


Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO. Jutro we czwar 
tek wznawia teair „Lillę Wenedę' w zupełnie nie- 
zmienionej obsadzie. Arcydzieło Słowackiego grane 
będzie po raz 21 od marca. czyli osiąga w krótkim 
przeciągu czasu liczby przedstawień jakie miało za 
wszystkich dotychczasowych dyrekcyi teatru Sio- 
wackiego. W piątek po raz 7 „Noc listopadowa”, któ: 
rej powodzenie na dług: czas jest zapewnione. W so- 
hotę po raz pierwszy w tym sezonie „Pan posoi' 
Fijałkowskiego, grany 16 razy przed wakacyami. 
Rozpoczęła się praca przygotowawcza do barwne- 
go obrazu historycznego, Jana Załęgi (ML. Bałuckiego) 
pt. „Kałiński", który wznowiony będzie dla celów 
propagandowych i popularnych. 
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WCZORAJSZA PREMIERA „DOBRZE SKROJO: 
NEGO FRAKA“ odriosła w .Bagateli* sukzes zde- 
cydowany. „Dobrze skrojony frak“ powtórzony bę- 
dzie dzisiaj, jutro i pojutrze w niezmienionej obsas 
dzie z p. Nowackim w głównej roli Melcera. Pozo- 
spe jeszcze bilety nabywać można przy kasie te- 
atru. 

PREMIERA „CZARU WALCA” odbędzie się dziś 
we środę 25 w teatrze Nowości, Wspaniała wystawa 
i newe kostyumy, które dyrckcya sprawiła wielkim 
kosztem do tcj operetki przyczyni się zapewne do 
powodzenia tej premiery, „Czar walca“ powtórzony 
zostanie we czwartek i piątek 

NAUCZZCIELSTWO MYŚSLENICKIE NA POŻYCZ: 
KĘ GDRODZENIA, Nauczycielstwo szkół powszech- 
nych okręgu rmiyślenickiego subskrybowało do dnia 
20 bm. na pożyczkę Odrodzenia kwotę 472.700 Mk. 

ZWIĄZEK SPEDYTORÓW NA ŻOŁNIERZA POL 
SKIEGO, W ubiegłą sobotę odbyło się posiedzenie 
związku spedytorów w Izbie Iłasdlowej W zastęp- 
stwie prczesa p, Wachtla przewodniczył p. Maksyz 
milian iłaubenstock. W sprawie zbierania pieniędzy, 
dla żołnierza polskiego referował dr solański, czło- 
nek KOP. Wybrano 10 komitetowych, którzy zebrali 
się wczoraj w Izbie Handlowej — celem powzięcia 
szczegółowych rezolucyi. Uchwałono jednomyślnie 
dobrowolne datki i postanowiono zbierać je wśród 
członków związku, W razie odmowy ściągać się bę- 
dzie datki przymusowo, 

O ZDJĘCIA FOTOGRAFICZNE Z OKOLIC ZNI. 
SZCZONYCH. Warszawska Ajencya Fotograficzna 
.Waf“ (Warszawa Zgoda 1) zwraca się z prośbą go- 
rącą do wszystkich pp. fotografów-amatorów, zaś z 
mieszkających na prowincyach. lub będących w ar: 
mii czynnej o nadsyłanie zdjęć aktualnych. Każde 
zniszczenie, którego dopuścił się nieprzyjaciel, ka 
żdy objaw woli zbiorowej i czynu. każda manifesta- 
cya palryotyczna, każde wydarzenie chwili, utrwas 
lone na płycie fotograficznej posiada walor doku- 
meniu bezspornego, przemówi ono bardziej przeko- 
nywująco niż artykuł dziennikarski, „Waf“ z upos 
ważnienia władz rozwija w tym kieruaąku swoją dzia 
łalność i liczy na chętną współpomoc pp. fotogra- 
iów-amatorów, Za każde zdjęcie, zakwalifikowane 
do reprodukcyi „Waf“ wypłaci dobre wynagrodze: 
nie, siałych zaś swoich korespondentów zaopatrywać 
będzie wklisze i w materyały niezbedne, 

(T) ZE SĄDÓW WOJSKOWYCH. Onegdaj, 23 mu, 
odbyła się rozprawa w sądzie wojskowym przy ul. 
Montelupich przeciw podporucznikowi Adamowi Łu- 
szczyhskiemu, sierżantowi Kazimierzowi  Pietrzyc- 
kiemu, pod przewodnictwerm majora dra T. Giżyńe 
skiego; oskarżał popor. Tornelle bronił adw. dr 
Birnbaum. Łuszczyński przydzielony był w charak- 
terze kierownika do wojskowego urzędu gospodarczo 
go w Chybiu gdzie dla braku nieenergicznego dozoru 
spowodował że nieznani sprawcy dopuścili się znacz 
nej kradziczy w magazynach jemu podległych. Nada 
to z obawy odpowiedzialności sfałszował wraz z sier- 
żantem Pietrzyckim wykazy magazynowe: sierżant 
Pietrzycki nadto dopuścił się kradzisży tytoniu i 
papierosów. Po zakończonej rozprawie trybunał Wy- 
dał wyrok skazujący podpor. Łuszczyńskiego na 6 
miesięcy więzienia i zwolnienie ze służby, sierżanta 
Pietrzyckiege na 6 miesięcy więzienia i dcgradacyę. 

(T) PASKARKI MĄCZNE ARESZTOWANE, Na 
tut. dworcu przytrzymano Taubę Goldstein l 17, 
Feige Geebert 1. 24. Berie Weizman |. 34, Hildę Hoch- 
berg 1. 38, które usiłowały wywieść z Krakowa prze- 
szło 200 klg. mąki i kaszy w celach paskarskich, 
Podczas dochodzeń wyszło na jaw, że paskarki te 
trudniłv się od dłuższego czasu swym procederem, 

(T) ARESZTOWANIE „DOLINIARZA: Wczoraj 
aresztowano nałogowego kieszonkowca Stanislawa 
Woenzia l. 34 podczas gdy w Sklepie firmy Reim do- 
bierał się do obcasów gumowych i pudru (*!) 

(Ty NIEDOSZŁY „WISIELECĆ', W Podgórzu ares 
sztowano Jana Lorka 1. 43 z Morawicy, znanego zło. 
dzieja, poszukiwanego za liczne kradzieże. Lorek u- 
siłował powiesić się na kracie więzienia w czem mu 
jednak przeszkodzono, 


Kronika gospodarcza. 
() USTAWA W SPRAWIE UPRAWNIEŃ 
GÓRNICZYCH. Ogłoszono ustawę w sprawie 


. unieważnienia zarządzeń byłych władz okupa- 
FUNDACYA ŚP. FELIKSA BOJANOWSKIEGO. j 


cyjnych niemieckich w przedmiocie uprawnień 
górniczych ma obszarze Królestwa Kongresowe- 
go. Równocześnie rozszerzono pelmomocnictwo 
ministerstwa przemysłu i hamdlu do wywłasz- 
czenia ziemi i powierzchni gruntów dła celów 
górniczych na cały obszar byłego Królestwa 
Polskiego, 

(c) REKWIZYCYA BYDŁA W POZNAŃSKIEM, 
Nerada, złożona z przedstawicieli departamen- 
tu aprowizaeyi, intendeutury, ministerstwa b. 
dzielnicy pruskiej, m. Poznania i nzeczozmaw- 
ców postanowiła zrobić użytek z rozporządze- 
nią 245 z dnia 13 lipca b. r., które przewiduje 
możność rekwizycyi bydła w razie niedostate- 
czoego zaopatrzenia ludności cywilnej į woj- 
ska w mięso. Jest nadzieja. że tym sposobem 
uda się usunąć brak mięsa, który trapi w zna- 
cznym stopniu łudność Poznamia. 

(c) KOLONIA KOCIŃSKA, Wkrótce po Uchwa 
leniu przez sejm ustawy, która orzekła, że ma- 
jatki b. carskiej rodziny mają być rozpancelo- 
wańe miedzy lud rolniczy w Polsce, minister- 
stwo rolnictiwa oddało w dzierżawę  stuzhie 
dwo:skiej folwarku Kocin. stanowiącego wha- 
sność bnatą cara Mikołaja, wielkiego księcią 
Michała Aleksandrowicza wszystkie gruntg u- 
prawne tego majątku. Folwark posiudą upraw- 
nych prumtów 169 morgów, któremj wiada obe- 
cnie 15 radzio. W chwili objęcia folwarku dzier- 
żawcy nabyli do spółki parę koni i z tem za- 
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częli gospodarstwo. Nadto prawie każdy posia- 
dał krowę nieco drobiu i trzody chlewnej, 

Dziś dzierżawcy majatku wielkiego księcia 
Michałą Aleksandrowicza posiadają 6 koni, ka- 
żdy ma po dwie krowy z cielętami, po parę 
świń i t. p. Uprawiają oni żyto, owies, jęczmień, 
pszenicę, proso, ziemniaki i len, pracują pilnie 
i w Kocinie niema ami jednej piędzi ziemi, le- 
żęcej odłagiem, 

(c) RZĄD A FABRYKI W YROBÓW WŁÓKNI- 
STYCH, Ministetstwo skarbu wypłaciio ostat- 
nimi czasy rozmaitym fabrykom 'w Polsce na- 
stępujące zaliczki: Stowarzyszeniu dla obrotu 
towarami tekstylnymi w Bielsku 150 milionów 
marek, Krajowemu Związkowi Przemysłowców 
włóknistych w Łodzi 35 milionów, Związkowi 
Przemysłowców włóknistych w Polsce (Łódź) 
84 miliony, Związkowi Przemysłowców włók- 
nistych iw Tomaszowie 40 milionów i t. d. Fa- 
brykamci zobowiązali się dostarczyć rządowi 
milion dwieście dwadzieścia tysięcy metrów 
sukna. 

(C) ZNIESIENIE SEKWESTRU WOSKU ZIE- 
MNECO I CEREZYNY. Rozporządzeniem mini- 
stra przemysiu i hamdlu (Dziennik ustaw nr. 71 
poz, 481) został zmiesiony sekwesir i ogramicze- 
aie wewnętrznego przewozu wosku ziemnego i 
cerezyny, istniejące w poszczególnych dzielni- 
cach państwa. polskiego. 

NIESEEMPLOWANE KORONY AUSTRYAC- 
KIE WYCOFANO Z OBIEGU W AUSTRYI, Nie- 
stemplowame banknoty koronowe i dwukoro- 
nowe tracą w Austryi z dniem 1 września moc 
obiegową. Kasy państwowe będą je przyjmowia- 
ły jeszcze do dnia 15 września 1920. Poza tem w 
czasie od 25 sierpnia do 15 września odbędzie 
gię wymiana koron i dwukoronówek miestem- 
piowanvch ma austryackie banknoty semplo- 
wane, 
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Ruch giełdowy. 


Warszawa, (Telofonem M.) Giełda ostatnia 
była dość ożywiona, Znaczniejszy ruch można 
było zauważyć w pierwszym rzędzie na rynku 
pepierów dywidendowych, akcye bankowe pod- 
niosły się w kursie, ale z końcem giełdy: wobec 
bardzo wzmożonego zaofiarowamia kurs cofnął 
się nieco. Akcye fabryk cukru brano chętnie, 
skutkiem czego kursa się podniosły. Na rynku 
papierów lokacyjnych panowała bardzo słaba 
tendencya dla listów Towarzystwa Ziemskiego. 
Inte papiery utrzymałn się, usposobienie dla 
walut mocniejsze i kursa prawie wszystkie wy- 
żej. Ruble również wyżej, jakkolwiek w niewiel- 
kich obrotach. Usposobienie niejednolite. 

Z Wiednia donoszą, że na dzisiejszej giełdzia 
placono za markę polską początkowo 94, przy 
zamknięciu 110, zaś w wolnym obrocie 112. 

Gdańsk. (PAT) Kurs marki polskiej wynosił 
dzisiaj do 22. Przekazy na Warszawę 20, w Ber- 
linie kurs marki polskiej 20 i trzy czw., przekaz 
na Warszawę 21, noty Kriesa 32, 

Lyon, (PAT) Radio. Giełda walutowa pary- 
ska, Londyn 51.01 i pół, Nowy Jork 14.15 i pół, 
Belgia 106.45, Włochy 65.75, Rumunia 32.75, 
Szwajcarya 23475, renta francuska 3% 5625, 
renta francuska 4-proc. 1917 r, 71.45, renta fran- 
cuska 4-pioc. 1918 r. 71.15, renta francusga 5- 
proc. 87.50, renta francuska 5-proc. 1920, 102.25. 
Giełda towarowa: Marsylia ryż 180, groch 140, 
mączka kartoflana 140, Havre: bawełna sierp- 
niowa 598, bawełna wrześniowa 588, bawełna 
październikowa 571, Lyom: jedwab seweński 250, 
jedwab włoski 250, jedwab syryjski 220, jedwab 
japoński 225, jedwab chiński 280, jedwab kan- 
toński 190. 

Nowy Jork, (PAT) Radio. Srebro krajowe 99 
i pół. srebro zagraniczne 97 jedna czw. 

Antwerpia. (PAT) Radio, Owies La Plata 94, 
Kukurydza żółta 77, kukurydza żółta w dro- 
dze 71. 
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Zawiadomienie. 


Z powodu, że większa część współpracowników 
naszej firmy wraz z właściciel. ochotniczo 
wstąpiła do wojska Pol. Magazyn nasz i fabryka 
będą zamknięłe od 23/8 do 1/9 1920 celem 
zorganizowania nowych współpracowników. 


Stanisiaw Baran i Ska 
Fabryka Instr. chirurg. weter. 
Kraków, Sławkowska 6. 


bodisdicie Polska Poźycjko! 
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„GONIEC KRAKOWSKI” 


Numer 233 


Polskie warunki pokoju. 


i Kraków, 25 sierpnia. 
Znane nam już poprzednio w ogólnych zary- 
sach polskie warunki zawieszenia broni z bol- 
szewikatmi brzmią wedle ostatnich depesz jak 
następuje: 
1) Polska otrzymuje obszary, w których lud- 
ność polska tworzy większość, 


2) Polska nie ogłasza desiiitercssement w SPIE 
wach ziem kresowych, które wchodziły w 
dawnego państwa polskiego, ale żąda dla nich 
wolnego stanowienia o swoim losie, 

3) Deklaracye bolszewickie muszą być popa” 
te czynami, 


Rozpoczęcie rokowań w Mińsku. 


Warszawa (tel. M.), Z Londynu telegrafuja: 
„Daily Herald" zamieszcza depeszę iskrowa z 
Moskwy, pochodzącą od korespondenta tego pi- 
sma w Mińsku, Korespondent ten donosi, że 
dnia 17 b. m. rJzpoczęła się konferencya poko- 
jowa. Obrady odbywają się w małej salce pew- 
nego budynku szkolnego, którego ściany przy- 


ozdobiono tuturystycznymi portretami Lenins. 

Trockiego, Marksa, Tołstoja, Turgienjewa i D0- 

stojewskiego. Rosyjska delegacya pokojowa 

ey => Š 20 członków. Są to Polacy bolszo* 

wicy, ubrani przeważnie w mundury najr0f* 
| majtszego pochodzenia, p 


Radiotelegramy z Mińska. 


Bolszewicy uniemożliwiają porozumiewanie się rządu polskiego z delega” 


cyą w Mińsku. — Pewność slebie bolszewików. 


— Kwestya rozbrojenia 


Polski. 


Warszawa, (PAT) Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych otrzymało dziś trzecią z rzędu depeszę 
radiotelegraficzną od  delegacyi polskiej w 
Mińsku, numerowaną jako piąta z kolei, Znów 
przeto jeden dowód więcej jak utrudnioną, a na- 
wet niemożliwą jest wymiana mysli między 
ministrem spraw Zagranicznych a przedstawi- 
cielami w Mińsku, Brakuje telegramu Nr. 3, 
koniecznego do zrozumienia i wyrobienia sobie 
poglądu na tok pertraktacyj pokojowych, Mimo 
więc, że władze sowieckie usprawiedliwiają się 
ciągle i zaznaczają, że nie będą robić delegacyi 
polskiej żadnych przeszkód w kormmunikowaniu 
się, jasnem jest, że faktycznie sowiety starają 
się wszełkiemi siłami utrudnić nam wymianę 
zdań względnie zupełnie ją unismożliwić, 

Udaje im się to w znacznej mierze przez nie- 
dopuszczenie do nas cd drugiej depeszy. 

Radiotelegram świeżo otrzymany głosi: 

Bołszewicy zachowywali na dzisiejszem ze- 
braniu nadał pewność slekie, Daniszewski po- 
wiedział między innemi w prowizorycznej od- 
powiedzi na naszą deklaracyę, że front polski 
jest kierowany przez Frencyę, jako część ogol- 


nego frontu przeciw sowietom, Rosya sowieckź 
nie może się wyrzec swego punktu widzenia * 
kwestyi rozbrojenia, zanim Polska nie dowie” 
dzie, że działa jako państwo suwerenne. Stan 
wisko nasze podtrzymaliśmy. 

Na mastępnem posiedzeniu nastąpi szczegó 
towa odpowiedź rosyjska, Protokół} zebranie 
wyślemy. Kuryer z Warszawy przekroczył Unie 
p i EF koleją do Mińska. 

„Uwaga: diotelegram Nr. 4 otrzymany W 
kilka godzin później zawiera tylko piętnaście 
punktów bolszewickich warunków pokojowych 
zmamych już z depesz PAT. 

„Wydział prasowy ministerstwa spraw zagi% 
nicznych komumikuje niniejszem treść 
telegramu, który w nocy z 24 na 25 sierpni* 
wysłany zostanie do Moskwy: 

Moskwa Cziczerin komisarz ludowy do ŚP" 
zagranicznych: | T 

Telegram Nr, 5 od naszej delegacyj doszedł 
nas bez opóźnienia, Telegram Nr. 4 otrzymali 
śmy o kilka godzin później. Brakuje rediotele* 
gramu Nr. 3. Podpisano: Sapieha, 
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Ultimatum angielskie do Rosyi. 


Lloyd George zmienił swoje stanowisko wobec Rosyi. — Zwycięstwo 
polityki francuskiej. 


Nauen (PAT). Radio. „Deutsche Allg. Zei- 
tung“ dowiaduje się z dobrze poinformowanych 
źródeł angielskich z Lucerny, że Lloyd George 
po otrzymaniu ostatecznych warunków pokojo- 
wych Rosyi sowieckiej dla Polski zmienił c2ł- 
kowicie swoje stanowisso wokec kwestyi rosyj- 
skiej, Lloyd George Jest zdania, że dalsze ner- 
traktacye z Mcskwą za pośrednictwem Kamie- 


niewa są niemożliwe, Upór Lloyda George'a nie j 


jest skierowany przeciwko sowieckiej formie 
rządów, lecz fakt, że Moskwa próbuje Marzncić 
gwałtem swoją formę rzadu także narodowi nie 
zależnemu, uniemożliwia stosunki z nią. Posta- 


na które ma nadejść odpowiedź do Końca 1% 
tygodnia, w razie zaś nieuwzględnienia tegoż 
koalicyą będzie pomagała polskiej armii p 
wysłanie materyałów wojskowych. Według Y% 
ktatu pokojowego ma Polska prawo do prayo 
żenia materyałów wojskowych przez Gdańsk 
Postanowiono, że Anglia i Włochy zaproponuj 

| rządowi francuskiemu podjęcie akcyi międz? 

sojuszniczej dla zapewnienia Polsce wolnej pe 

| munikacyj przez okręg gdański, Niemiceke | skie 
sa jest zdania, że postanowienia lucernebi gg 
spo zwycięstwo polityki francus 
rządu. 


mowiono zatem wysłać do Moskwy ultimatum, 
SAR S 


Bezprzykładny pogrom bolszewików 


Rewelacye min. Sosnkowskiego. — 100.000 bolszewików w niewoli, 402 ze- 


5 
000 


zginęło. — Osaczone dywizye. — Uratują się tylko resztki armii bo 
wików, "— Kieszcze na bolszewików w Małopolsce. — Początek KO 


bolszewizmu w Rosyi. 


Warszawa (Tel. M.) Minister spraw wojsko- 
wych generał Sosnkowski oświadczył w rozmo» 
wie z dziennikarzami, że dotychczasowe wyniki 
naszej ofensywy oznaczają całkowity pogrom 
czterech armii bolszewickich, ale tylko na razie; 
gdyż plan operacyjny nie został jeszcze prze- 
prowadzony do końca i wykonywanie jego jes: 
jeszcze w toku, zaś armia bolszewicka przezna- 
czoma, dv okrążenia Warszawy od zachodu nie zoas 
stałą jeszcze w całości zlikwidowana. Bolszewi- 
cy postępowali w iym wypadku zupelnie podżug 


1 
planów generała Puzyrewskiego z roku ac 
Otóż ta część armii bolszewickiej, która Part 
nas odciąć od Gdańska a tem samem od a 
znajduje się dziś jak gdyby w saku Ot gatel 
przez nas zewsząd, część zaś jej po Mie" 
zgoła próbie przejścia przez Mławę coineta cy 
rozbita. Położemie jej, zgromadzonej W, K yż 
Szreńska jest dziś nie do pozazdroszczenie: A a” 
z jednej strony napierają na nią nasze ©. gd” 
pomorskie podczas gdy z drugiej strony jos o“ 

i ciętą przez dywizye polskie na linii pzisłdo” 


Numer 233 „GONIEC KRAKOWSKI” 


En A 


Str. 7 


Miawa—Modlin. Znajduje się tam jeden korpus 
3 trzy dywizye piechoty. Wątpię czy jakaś mięk- 
Va jednostka zdołała stamtąd ujść. 16 armia 
tylk icka została prawie zupełnie rozbitą i 
tylko 


z tam wziąć bolszewickie siły wszędzie w 
znikome jej resztki przedstawiające się 
| 


kleszcze. W dalszym wywodzie powiedział mie 
nister Sosnkowski: Nasze plany operacyjne by- 
ły głębokie i zostały najświetniej przeprowa- 
dzome. Bez przesady można powiedzieć, że opes 
racye te mają wszelką cechę operacyi napole- 
ońskich. Około dnia 16 sierpnia nasze wojska 
ruszyły naprzód a już dmia 22 bm. opanowały 
Białystok. Trudno chyba o bardziej piorunujące 
tempo ofensywne. Zachowanie się ludności cy- 
wilnej było bez zarzutu. Duch patryotycznego 
przywiązania żyje w pełni w naszym ludzie. Jes 
żeli zdarzy się, że lud dowie się o ukrywaniu 
się w lesie bolszewików, natenczas zbierają się 
chłopi w sile kilkunastu wraz z kobietami i bio- 
rą ich do niewoli. 

W jednej miejscowości zabrali chłopi armaty 
bolszewikom, pomieważ nie było czego do niej 
zaprzęgnąć, zaprzęgli kobiety, te jedmak, oba- 
wiiając się, aby armata nie wystrzeliła, ciągnąc 
armatę przez całą drogę śpiewały litanię do 
Matki Boskiej. Generał Sosnkowski zapytamy o 
skutki naszej ofenzywy, powiedział: Jest te zwy 
cięstwo decydujące, Jeżeli dalszy przebieg walk 
będzie taki, jak przewiduję, oała Rosya stanie 
przed nami otworem, bolszewicy pomieśli bo- 
wiem skutkiem naszej ofenzywy wprost olbrzy- 
mie straty w organizacyi i w materyale. Dziś 
znajduja się oni w takim stanie, że trzeba im 
będzie kilku miesięcy, aby mogli zreorganizo- 
wiać swe wojska. Taki stan rzeczy mie może ró- 
wmież pozostać bez wpływu na wewnętrzne sto- 
sunki Rosyi i pociągnie za sobą daleko idące 
zmiany. Oceniając położenie fizycmie  Rosya 
staje się pustą, a Wrangel może iść, chociażby 
do Rosyi, Skutki naszego zwycięstwa mogą być 
niesłychamie domiosłe, mogą być początkiem 
końca bolszewizmu, Ale na to potrzeba czekać 
końca naszych operacyi wojskowych, będących 
w toku į usuwających się dłatego z pod dysku- 
syi. Ale nawet to, co już uczyniliśmy, może 
tylko napór bolszewicki zelżał tam widocznie | mieć według ludzkiej rachuby, bardzo daleko 
de nawet część sił bolszewickich znajduje się , sięgające skutki, a zarazem otwiera się nowa 
VF odwrocie. Obecnie nasze zadanie polega na | kanta dla całej polityki światowej. 


cj 1 
Szybieiem przerzuceniu sił na front południowy, £ 


Jedna dywizya bolszawiekaw niewali 


dwie rozprószone, jedna cofa się. 


tu z STSZWa (tel M.) Z prasowej kwatery fron- „ wieckie są w najwyższym stcpniu zdezoryento- 

Północnego donoszą, że ofenzywa rozpoczęta 3 wane, Gałą 54 dywizya piechoty sowieckiej zo- 
zn. lwem skrzydle irontu, doprowadziła do $ stała wzięta do niewoli. 33-cia 1 18-ta dywizya 
a o załamania się ataku bolszewickiej | sowłecka rozprószyły się. 53-cla dywizya sowie- 

li Którą została nadto zupełnie odcięta 0d j cka wraz z kawałeryą wycofuje się na Szreńsk. 
zwi artery] odwrotowej j pozostała jej dro- | Po pokonaniu silnego oporu wojska polskie 
Zyko bo poddać się, albo spróbować wielce ry- | zdobyły Szumsk, Mławę i Działdowo, Zdobycz 
An. NEGO manewru przebicja się w kierunku | wojenna wzrasta niepomiernie, -> 


towa i Suwałk. Poszczególne dywizye S0- 3 
Pm 1 m O OO OOOOOOOOOONONRONEDOOEROO 


ako bezładne kupy mogłyby przemykać się na 
Wschód. Podnieść mależy przytem charakter i 
Sposób tego odwrotu. Dowództwo bolszewickie 
Wydało wojskom rozkaz spalenia taborów i u- 
oieczki na koniach. Co dotyczy dwóch pozosta: 
tych armii to wobec tego, że operacye nasze SĄ 
Jeszcze w toku, trudno dzisiaj jest jeszcze prze- 
widzieć Co i ile ujdzie z naszych rąk. Zajęliśmy 
Mezę, a wojska ida na Kolno. Stworzono przez 
a Maryerę i skutkiem tego rozbita pod Ostrołę- 
jedna dywizya została rzucona w ręce naszej 
w Łomży, która ją rozbiła, Pozatem je: 
na ge jedna armia nasza idzie przez Białystok 
a Oszowisc i Grodno. Reasumując całą akcyę 
sceptycznie mimo to okaże się, że siła liczebna 
i bolszewickiej na froncie północnym wy- I 
ła 250.000 ludzi, z czego do niedzieli mieliśc | 
my 50.000 zarejestrowanych jeńców a prawdo- 
bnie drugie tyle jeszcze wpadnie w nasze 
„Jeżeli do tego doliczymy ciężkie siraty bol- 
ie w zabitych (jeden z generałów angiel= 
skich oświadczył, że nie widział w całej wojnie 
wWmie krwawego pobojowiska) które obliczają 
Ra 40.000 ludzi, to w ten sposób możemy przed- 
Stawić sobie resztki armii bolszewickiej, która 
z e się uratować z pogromu. Tymczasem i te 
Tozbitki ukryte, wałęsające się po lasach wyła- 
Puja nasi chłopi. Tylko lużne watahy zdemorali 
a anych rozbitków mogłyby się nam wymk- 
4Ć. Generał Sosnkowski na zapytanie jak się 
tawa nasza przedstawia na. froncie małupol- 
lkim odpowiedział: Na tym froncie uwidocznił 
kawicznie refleks naszych zwycięstw na 
ncie w Królestwie polskiem i mogę Śmiało 
66, Że niekezpieczeństwo grożące wscho 
Małopolsce zostało znacznie załegnane. Nie 


mey SZREDER A 


zzz z OE | 


blnewiy mówią część prawdy o froncie polskim, 


„Kłopoty“ bolszewików. — Wzmocniony front polski. 


rozas Wa (tel. M.). Radiostacya moskjewska | się frontem, rzec można, międzynarodowym. 
tYtuacy następującą depeszę jskrową: Jeżeli | Po polskiej ołenzywie, uwieńczonej częściowem 
k A na froncie polskim nie zostanie zll- | powodzeniem, można okcenie ocenić zamiary 
Wówczas ` przy pomocy stosownych rezerw, | Polaków i nie można mówić o Osłableniu tego 
towiackiej I? wyniknąć dla rzeczypospolitej | frontu, W interesie uaszej przyszłości nie wol. 
Zeze | liczne klopoty. Przed niedawnym je- | no nam zapoznawać ogromnego znaczenia tego 


j Czasem zdawało się, że front polski prze- | fronta. Front Wrangla natomiast pozostał na- 
moas? być pierwszorzędnym i że wojna na tym | dal frontem domowym. Nie znaczy to, że można 


Zoliża się ku końcowi, że więc będzie 
tron brać z tego frontu potrzebne siły na 
deiewani Niowy, aby go zlikwidować, Niespo- 

€ front polski nabrał znaczenia i stał 


o RUPE Mes akaaakaj | 
lay odzyskują dalsze powiaty | gminy na Slasku Górnym. 


dy om. (PAT) Polska samoobrona postępuje , skiego i zabrzeskiego wystąpili do walki z Po- 
lakami w niedzielę i w poniedziałek komuniści 


y Powis ód. W niedzielę opanowali Polacy 
brza w t Zabrza, z wyjątkiem samego Za- | niemieccy. Ludność polska załatwiła się z nimi 
Wehr, I tót 


go zaniedbywać, lecz na zlikwidowanie go po- 
trzeba znaleźć inne siły. Byliśmy już niejedno- 
krotnie w położeniu cięższem, ale przeżyliśmy 
już to. 
CER I SEK TUNENANAAEOE"PĄ 


Lud Ym istnieje jeszcze Sicherheits- sama, lub też oddała ich w ręce Francuzów, W 
ACzoraj, w € polska starała się usunąć ją już | niedzielę opanowany też został przez Polaków 
ae kom międzyczasie jednak zjawiły się powiat pszczyński łącznie z miastem Pszczyną, 
kon eczaj stw Francuzów, które pełniły służbę | oraz Wodzisław, W Pszczynie przyszło do 
Ć trolora k 8... Sicherheiiswehr na rozkaz | krwawych walk, w końcu jednak Niemcy mu- 
narach oalicyjnego pozostać musiała w | sięli się poddać, Dokonuje się opanowywanie 
R x e wszystkich gminach opanowa: ; powiatów rybnickiego į tarnogórskiego. Zaczęło 


taj Ldlgyj uj laków znaleziono dużo broni i 

tej przez Niemców.  Wyłapano 
bezpiecznych bojowców niemiec- 
tórych gminach powiatu bytom- 


się również opanowywanie wschodnich gmin 
powiatu gliwickiego, Na dowód, że Sicherheits- 
wehr istnieje tylka dla opieki, Niemców,’ 


świadczy, žo tam, gdzie policyi jeszcze nie roz- ` 


brojono i niee wypędzono, jeńcy cywilni przy- 
gotowują się do walki zbrojnej z Polakami 
przy pomocy Sicherheitswehry. Tam gdzie jej 
niema, agitatorzy  hakatystyczni opuszczają 
miejscowość, a spokojni Niemcy szukają poje- 
dnaniz z Polakami przez utworzenie wspólnej 
straży obywatelskiej, 


Premier Witos w Warszawie. 


Warszawa (tel. M,). Premier Witos powrócił 
dziś z podróży do Małopolski i objął urzędowa- 


nie. 
Stopniowy pobór do wojska. 

Warszawa, (PAT)  Prezydyum rady mimi- 
strów komunikuje: Do rady obrony państwa 
wpływają bardzo liczne memoryały organów 
samorządow ych, organizacyi społecznych sto- 
warzyszeń i poszczególnych obywateli, domaga- 
jące się wprowadzenia powszechnego przymu- 
sowego poboru do wojska, Tymczasem rząd 
uzyskał już w drodze ustawodawczej upoważ- 
nienie do przeprowadzenia powszechnego pobo- 
ru roczników od 1902 do 1885 r, włącznie. Sto- 
pniowe powoływanie poszczególnych roczników. 

zarządza minsterstwo spraw wojskowych w 
miarę postępu wyszkolenia rekrutów oraz mo- 
żności ich umundurowania i uzbrojenin, 

Bestyalskie zamordowanie przez 

bolszewików dra Obmińskiego. 

Lwów (tel. wł). „Kuryer Lwowski“ w depeszy 
ze Stryja donosi, że w Kijoówcu koło Mikołaje- 
wa bolszewicy zamordowali znanego Adwokata 
iwowskiego dra Stanisława Ohkmińskiego, rad- 
mego m, Lwowa, Obmiński bawił ng twakacyach 
u swego siostrzeńca, dzierżawcy dóbr, Adama 
Biedermana. Onegdaj do dworu przyszli bolsze- 
wjcy, kazali Biedermanowi rozebrać silę I wyjść 
na podwórze į tam go rozstrzelali, Tak samo po- 
stąpiij z drem Obmińskim, któremu najpierw 
odrąbali szablą oble ręce. 

Grupa. jeńców polskich w liczbie 25, któma zdo 
łała uciec z Bóbrkj, opowiada grozą przejmują- 
ce szczegóły o znęcaniu się bolszewików nad 
jeńcami, Oficerów polskich, których bolszewidy. 
wzięli do niewoli, obdzienali z ubrań i zarąby- 
wali. Ostatnią ofiarą, którą widzieli jeńcy, był 
kajądz. Zdarto z niego zntannę ł zasiokano go, 


a a i ip 
Dziennikarzy niema w Mińsku, 
Warszawa (tel, M.), Za korespondentami pism 
polskich powrócili do Warszawy koresponden- 
ci pism angielskich t amerykańskich, nie mo- 
gac dotrzeć do Mińska. Wobec tego ani prasa 


polska, ani tez dzienniki zagraniczne nie są w 
Mińsku reprezentowana, 


Główne wygrane 


Mk. 600.000, 400.000, 300.000, 200.000, 
100.000, 80.000, 50.000, 40.000 i t. d. 
łącznie 38.000 wygranych w kwocie 


Marek 25,385.000 


przypadają na W. Klasę (ostatnią) I. Polskiej 
Loteryi Klasowej. 


co drugi los wygrywa. 
Ciągnienie codziennie od 13 września do 8 października 1920. 
Cena losów: 1/2 Mk. 200, 1/4 Mk. 100, */s Mk. 50. 


Wysyłka losów za poprzedniem przekazaniem należytości 
lub za zaliczką. 2020 
Zamówić najrychlaj jek długo zapas starczy. 
w Kolskturze Łoterył Państwowej 


P. Hausmana w Przemyślu, Plac na Bramie 5. 


Ważne dla P. T. Kupców, Aptek, Brogemi | Kółek Roln. 
Wszelkie wyroby Fabryki „TLEN“ we Lwowie 


jakoto: 

MYDŁA: Biała Lilia, Tango, Pour la Bain, Ogór- 
kowe, Marszałkowskie — zapachy: Bez, Fiołek, 
Róża, Sosna, Konwalia, 

Polonia, zapachy: Bez, 
Konwalia. 

Lecznicze: Dziegciowe, Siarkowe, Karbolowe, Ly- 
solowe, Kreolinowe, Sublimatowe. 

Woda Kolońska, pierwszej jakości: 75, 100, 150, 
300.gramowe. — Woda do ust, Proszek do zę- 
bów: „Tienol* Dra Cybulskiego. — Bay-Rum, 

IlPcleca tylko hurtownie — ceny febryczne [! 

Jeneralny zastępca ze składem: 


Dom handlowy FRANCISZEK WOJAS 


Kraków, ul. Łobzowska L. 12. 


Fiołek, Róża, Sosna, 


Str. 8. 


EKARZ poszukuje 2 poko: 
lub pokoju umebl. z przed- 
pokojem w śródmieściu przy 
spokojnej iamihi zaraz. Zgłc- 
szenia do firmy Aksnian, ul 
Szewska „Dla Lekarza“. 2062 


Froter 


Jan Bochenek wióruje, oczy- |. 


azcza mieszkania. Starowiśl- 
na 1. 


nm 
10 maszyn do pisania 

Umerw d, Remington, Erika, 

Stearm, Emerson sprzeda ra- 
zem lub częściowo tanio 


Wł, Kevha, Kraków, ul. Floryańska J. 
2057 


Dria 13 sierpnia 
w podróży z Krakosa do Bo- 
chni skradziono mi portfel 
z pieniądzmi, metryką uro- 
dzenia, kartą zwolnien. z woj- 
sku i innymi dokumentasi 
na nazwisko Hirsch Knalłer 
z Wiśnicza. Pieniądze znalazca 
może zatrzymać, papiery zaś 
wojskowe i dokumenta zechce 
łaskawie zwrócić pou adres. 
Hirsch Kneller, Wiśnicz. 2065 


Z sUBI0NO dokumenta woj- 
skowe. Znalazca zeck ce od- 
duć pod adres.: Grüner, Ped- 
yórze, Rejtana 12. 2070 


Obiady domowe È 
z 3-ch dań 12 Mk. 


kraków, Gołębia 16, l. p. 


/ ę 1 SZYŁBY EMALOW. 4 N 


J. HORO A 
Na, Dietla $* 
Kaa IE" 4 


Mrówki do ndiłnszczania meka 


„SVe- 
«, maszyny do pisania, Ka- | Mniejsza doza 20 Mkp., więk- 


arki „Baitie”, „Rival*. 
a 


sy kontrolne, rolki kaponowe 
do sprzedania. Juliusz Harkan 
1 


Kreków, św. Marka 25. 


2071 |! 


| Frane. 


F 


Ważne dla P. T. Kupców i Kółek rolniczych! | 
Świeży transport po cenach niskich. | 


Już nadeszły: 


GONIEC KRAKOWSKI 


Płócianka blałe gruba i cienkia — Płócienka koicrowe, Klejonka Iniana — Zsigi, 


Oxierdy, Druki, Maierye 


na kostyumy — Chustki na głowe i do nesa — Penczo- 


| chy, Skarpetki, Rękawiozki — Nici, Przędza, Sznurowadła niciane — Wstążki l9- 


| 
| Szczotki i noze gospodarskie — Bibuiki Go papierosow — Pasty do cbuwia 
I 


dwabne, Krawaty do wiąz.— Kołnierze miękkie — Kapelusze Plessa I Huckla, 


Przybory do szycia. 


towe „„Tlen**, iarbka do bleilzny ,„,Sdo*. 


Lic (Ak GP 1772 


Sprzedaż tylko hurtowna. 


| om HANDLOWY FRANCISZEK WS3JAS, Kraków, Łobzowska 12. 


ATRAMENTY 


antracentowy,  kancelaryjny 
i szkolny konkurencvjnie ta- 
nio, tylko hurtownie, sprze- 
daje Fabryka atramentów 
Wiktor Kondaiski, Dabrowa Górnicza. 
©enxuik: na żądanie. — Trzy 
próbki zu nadesiauiem 20 Mk. 


Przybory umuzdurowania 
A. BROSS 
Kraków, ul. Fioryańska 44 


narożnik obok Bramy I'lorvań- 
skiej + 

Składnicom, wojskowym | kup- 

com ceny hurtowne. 1010 


- Panowie! 

Najlepsze prezerwatywy 
„Sigi” 1833 

pertumerya Leserkiewicz i Ska 


Kraków, plac Szczepański 2. 


Mydło i proszek hprania 
farbka do bielizny „Opal“ w 
proszku i w płynie, pasta do 
obuwia, knoty do lamp hur- 

townie i częściowo 1916 
T. Mężyk, Kraków, Plac Szezepański ê 


LIGIA RÓŻ, nadający natu- 


rainy rumieniec! 


sza doza 40 Mkp. 
Budziaszok, Kraków, Gro- 
dzka 3 


HURTOWNY SKŁAD 


POD FINMĄ 


M. KRÓL i S. RODAKOWSKI 


W KRAKOWIE, UL. JAGIELLOŃSKA 9 


p ZAWIADAMIA 
P. T.-KUPCOW I KÓŁKA ROLNICZE 
iż nadszedł 


NOWY TRANSPORT TOWARÓW 


jako to: 
Pończochy, Skarpetki, Płócienka, | 
Płótna, Zefiry, Szertyngi, B 
Nici, Bawełna, Sznurówki, | s 
Przędza i t. p. artykuły. | m 


CE JĄ E 


PAPIER ‘ioe 


tyiko wagonowo transito Wiedeń, 
również na składzie w Tryeście aleruje 2016 


ALEKSANDER SELINKA & Go 


PAPIER- U. PAPPENENGROSS WIEN IV. 
Prinz Eugenstr. 18. Tel. 52-3-44. | 


BIURO 
SPEDYCYJNE 


1920 


p 


p R | 


TEW 


SPOLKA Z OGR. POR. — ZAŁOZONE PRZEZ CENTA. ORGAN. RON. 
Kraków, ul. Wiślna $, ł. p. 


HANDEL PRZI 
Ki, ARRAMAMEM 
Kraków-Podgórze, ui. Legionów (3-go maja) 8 
sprzeduje kołki i przędzę czarną szewską, kapsle i haki 
do bucików. volitury do skór, wosk, maszynisi do kapsli 
i haków oraz wszelkiego rodzaju niei do szycia maszyno- 
wego i ręcznego po nader niskich cenach. Sprzedaż 
hiniowna i częściowa. 1407 

O 


RININ 
WOSKOWE 


== WYKONUJE = 
ie znana iokladnością 


LARLAD UNIFORMOWY 


M l FABAYCZNY SKŁAD SURIEN 


HGJTASZ i WOŁKOWICZ 


rakow, ul. Podwale 5. Tel. 3346. 
2011 


Dia przejazdnych w przeciągu 24 ch godzin, 


7 
; 


AESTAURACYAIKAWIARNIA 
WINŃGENTEGO DYDASIA 


Kraków, Basztowa 12, Kleparz 5 
poleca 
nadzwyczaj smaczne czyste i zdrowe śniadania, 
obiady i kolacye. Kuchnia prowadzona we wła- 


| snym zarządzie pod kierownictwem szefa pierw- 
| szorzędnych restauracyi warszawskich. 


| Wydaje obiady do domów. Przyjmuje zamó- 


wienia na zebrania towarzyskie i wesela. 


Punk: zborny diaprzejezdnych. 
Na zamówienie osobny gabinet. 1948 


m o 


Teh 2588 CE 


BORON SZEWSKA} KAMWIECKICH 


JEST 


DŹWIGNIĄ HANDLU! 


Najpewniejszy skutek przyne- 
szą oegłoszenia zamieszczane 


W „GONŃCU KRAKOWSKIM”! 


wykonuje spedycye wszeikiego rodzaju. 
w wozach zbiorowych do wszystkich miast w P9 Sy: 
Przewóz i ekspedycya mebii we własnych woza” 
meblowych wraz z konwojem. (Dla urzędników przasiet” 


Nr. 233 


Kążcią ilość 
obligacyj austr. pożyczek wojennych 
można przemienić 
na 5% asygnaty Pożyczki Odrodzenia 
za zapłatą nieznacznej gotówki. 


„ Szczegółowych wyjaśnień udzielają : á 
1) Biura filialne Polskiego Funduszu wdów i s10- 
rót w Krakowie, ui. Wolska 19, we Lwowie, ul- 
Koś*'uszki 8. 1918 
2) Referenci Pożyczki Odrodzania przy Starostwach 
Urzędach podatk., Komitetach Propagandy itd. 
3) Ajencve Sp. akc. Tow. ubezpieczeń „Przyszłość 
w Warszawie we wszystkich większych miastach: 
KURSA MĄTURYCZNE 
pod Kierown. Prof. BUTRYMOWICZA, Kreków, Karmelicka 58, up. 
Zarząd Kursów podaje do wiadomości. że obok kursu 
jednorocznego i dwuletniego, przygotowujących w prze” 
ciągu jednego roku ewentualnie dwóch lat do matury 
szkół Średnich i seminaryum nauczycielskiego otwieś8 
w tych dniach jednoroczny kurs niższy przygotowujący UC” 
niów i uczennice do egzaminu w zakresie 4-ech klas niże 
syzch szkoiy Średniej e 
wpisy przyjmuja i udziela informacyi bezpłatnie codzlenni® 
od 11—1ż przen poł, Zarząd kursów maturycznych, Kraków. 
Karmelicka 56. 2052 


—— 


Przeczytajcie najświzższy numer 


„Szczutka”! 


Szczutek or SRA 
Szczutek 75% organ satyry po- 
Szczutek 


litycznej 

to najmiisza lektura w sezonie 
podróży w góry, nad morza | d0 
zdrojowisk. 1750 


Prenumerata miesięezna 16 Mk. Cena pojedyncze” 
go numeru 3 Mk. Do nabycia we wszystkich bin" 
rach dzienników, składowniach tytomin (irafikach). 


REDAKCYA | ADMINISTRACYA: 
i LWÓW, UL. SOKOŁA L. 4. 
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KURJER WIEDEŃSKI 


Oficyalny organ Słowlańskiej izby dla 
handlu i przemysłu (Sekoya polska) we 
Wiedniu, poświęcony wszystkim sprawom 
handlu, przemysłu i odbudowy ekonom. 
wogóle, oraz kulturalnym i społecznym. 
Redakcya i administracya: Wiedeń III. Gartnerg. 2/5: 
Prenumerata roczna 48 Mk p. 
Treść pierwszego numeru: 
Od Redakcyi. — Słowiańska Izba dla handlu 
i przemysłu, jej geneza i cele. — Organizacy? 
wewnętrzna Izby. — Statut [zby. — Pociąg "3, 
stawowy Słowiańskiej Izby dla handlu i przemy” 
słu. — Kronika Izby. — Polskie Izby handlofy 
zagranicą, 17 


me a T 


— Wysyłka towaró™ 


jacych się ceny niższe). Wiasne magazyny na koles, WAS” 4 
zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów. en 
meo IE Se rakowi® 


